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POGODA
Dziś słonecznie, mniejsza wil-- 

gotność powietrza, temperatura 
od 85 do 88 stopni, w nocy 65 
stopni.

Jutro słonecznie, temperatura 
od 88 do 92 stopni.

Wschód 5:18, zachód 8:29.

KALENDARZYK
Dziś jest środa, 28 czerw­

ca — Ireneusza, Leona.
Jutro czwartek, 29 czerw­

ca — Piotra i Pawła.
Pojutrze piątek, 30 czerw­

ca — Emilii, Lucyny.

SENAT ODRZUCA CŁO NA NAFTĘ
Pierwszy Polak-Kosmonauta

Specjalna 
Sesja ONZ 

Dobiega Końca
Nowy York, ONZ (UPI) — Dziś 

dobiega końca specjalna sesja Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, po­
święcona zagadnieniom rozbrojenio­
wym. W świetle jednak nikłych rezul­
tatów, przypuszczalnie zostanie ona 
przedłużona o jeden dzień aby dać 
w ten sposób możność przygotowania 
praktycznych dokumentów i rezolucji, 
popierających wysiłki rozbrojeniowe 
na świecie.

Po 5 tygodniach intensywnych 
obrad, Washington i Moskwa nie po­
zwoliły się przynaglić do podpisania 
porozumienia SALT II (o ogranicze­
niu wyścigu ofensywnych zbrojeń 
strategicznych); Francja i Chiny ko­
munistyczne nie chciały nawet sły­
szeć o ewentualnym zakazie wszel­
kich prób z bronią atomową; Irak 
żądał uchwalenia embarga na dosta­
wy broni dla Izraela. Nie zdołano 
nawet ustalić terminu następnej 
sesji, którą poświęcono by ważnej 
kwestii rozbrojenia.

Uzyskano natomiast tyle, że samo 
zagadnienie wydawania $400 miliar­
dów rocznie przez wszystkie kraje 
razem na zbrojenia, znalazło się 
w centrum powszechnego zaintere­
sowania. Nigdy przedtem zahamowa 
nie wyścigu zbrojeń nie uzyskało 
takiego rozgłosu i bliskiego wglądu 
jak podczas specjalnej sesji ONZ. 

Wystąpienie 
Premiera

Callaghana
Nowy York (UPI) — Brytyjski pre­

mier James Callaghan wygłosił oko­
licznościowe przemówienie w hotelu 
Waldorf-Astoria, gdzie zorganizowa­
no specjalny bankiet, z którego do­
chód ma być przeznaczony na zało­
żenie Instytytu Spraw Publicznych 
im. zmarłego niedawno senatora Hu­
berta Humphreya.

James Callaghan był jednym spo­
śród notowanych osobistości, które 
wzięły udział w galowym przyjęciu; 
obecna była wdowa i obecnie senator 
Murriel Humphrey (D-Minn.) oraz 
wiceprezydent Walter Mondale.

Gubernator stanu Nowy York, 
Hugh L. Carey zbojkotował jednak 
dochodową imprezę, na której Cal­
laghan otrzymał pierwsze wyróż­
nienie wręczone przez Instytut Hum- 
phrey’a, z uwagi na obecną sytuację 
w Irlandii Północnej.

W swojej mowie, premier Callaghan 
wezwał Zachód do powściągliwości 
w obliczu kubańsko-sowieckiej inter­
wencji w Afryce. Stwierdził przy 
okazji, że kraje afrykańskie dosko­
nale zdają sobie sprawę, że komu­
niści “pomagają” im nie ze szla­
chetnych pobudek lecz we własnym 
interesie. Pomoc gospodarcza z Za­
chodu może natomiast przechylić 
sympatie młodych i rozwijających się 
krajów. Ideologia komunistów została 
dostatecznie wypróbowana i w takiej 
formie jaką reprezentuje Związek So­
wiecki nie stanowi bynajmniej atrak­
cji politycznej.

Państwa zachodnie w żadnym razie 
nie powinny angażować bezpośrednio 
swoich wojsk w konflikcie afrykań­
skim.

W ramach pomocy dla rozwijają­
cych się krajów, Wielka Brytania 
anulowała należne jej długi, zacią­
gnięte przez 29 najbiedniejszych kra­
jów na sumę $192.6 miliona. Podobnie 
uczyniły — Szwecja, Holandia, Kana­
da i Szwajcaria.

Na Pokładzie 
Statku Sojusz 30
Przewidziane Spotkanie 
Ze Stacją Powietrzną 
Salut 6
Moskwa (UPI) — Związek Sowiecki 

wypuścił wczoraj w przestworza 
pierwszego polskiego kosmonautę. 
Statek powietrzny, w którym obok 
Polaka znajduje się kosmonauta so­
wiecki, weteran dwóch poprzednich 
podróży kosmicznych, spotkać ma się 
w przestworzach — z innym, wypusz­
czonym już przed tym, pojazdem ko­
smicznym Salut 6.

Radio moskiewskie podało wiado­
mość, iż statek kosmiczny, Sojusz 30, 
wystartował wczoraj o godz. 6:27 
wiecz. (czasu rosyjskiego) i spotkać 
ma się w przestworzach ze stacją 
powietrzną Salut 6: Będzie to — jak 
podało radio sowieckie — druga w 
dziejach ludzkości próba zespolenia w 
przestworzach dwóch statków ko­
smicznych.

Na pokładzie Sojuszu 30, znajduje 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zamordował 
Siekierą 

Dwie Osoby
Moskwa. (UPI) — Szaleniec za­

atakował grupę Szwedów w starszym 
wieku przed hotelem Intourist na ru­
chliwej ulicy Gorkiego w pobliżu Kre­
mla. Hotel jest przeznaczony wyłącz­
nie dla turystów z zagranicy Sza­
leniec na oczach setek przechodniów 
i turystów odciął siekierą głowę star­
szej kobiecie, ciężko zranił mężczyz­
nę, zostawiając siekierę wbitą w gło­
wę innego mężczyzny, zanim został 
obezwładniony przez milicjantów i 
przechodniów. Według świadków — 
morderca mógł mieć około 25 lat i 
ważyć 220 funtów.

Korespondent koncernu prasowego 
Hearsta, Clifford May, który mieszka 
w hotelu, zjawił się u wejścia w pięć 
minut po ataku szaleńca. Donosi on, 
że schody u wejścia były zbroczone 
krwią, obok leżały zwłoki przykryte 
prześcieradłem, jedną ofiarę wnoszo­
no do karetki pogotowia, a mężczy­
zna leżał z siekierą w głowie. Wy­
padek zdarzył się o 12:40 po połu­
dniu.

Według agencji TASS — dwie oso­
by zginęły, jedna znajduje się w cięż­
kim stanie w szpitalu. Źródła szwedz­
kie podają, że zamordowani zostali: 
Annar Anderson, lat 83, i Helen Jo- 
hannson, lat 67, a mąż Helen Johan­
son — Henry znajduje się w szpi­
talu.

Morderca Aleksander Neżinsky, lat 
24, na kilka godzin przed atakiem 
na turystów, zamordował siostrzeńca 
w domu siostry w osiedlu pod Mo­
skwą.

Wybuch Wulkanu 
Na Filipinach

Manila. (UPI) — Wybuch wulkanu 
Canlaon (8,086 stóp wys.) na wyspie 
Negros zmusił władze do ewakuacji 
30,000 mieszkańców miasta o tej sa­
mej nazwie, leżącego u podnóża gó­
ry. Wyspa Negros znajduje się 300 
mil na południe od Manili. W ponie­
działek o świcie wulkan zaczął wyrzu­
cać popiół na około 1,500 stóp powy­
żej krateru. Ostatni raz wulkan wy­
buchł 10 października 1969 r.

Z początkiem ub. miesiąca nastą­
pił wybuch wulkanu Mayon, 200 mil 
na południowy wschód od Manili (na 
wyspie Luzon, na której znajduje się 
Manila), który ciągle wyrzuca po­
piół, ale natężenie wybuchów jest 
słabsze niż było na początku. Władze 
zezwoliły na powrót 20,000 ludzi ewa­
kuowanych po wybuchu wulkanu. Na 
Filipinach znajduje się sześć czyn­
nych wulkanów.
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Zaproszenie 
Dla Breżniewa
Washington. (UPI) — Pomimo kon­

serwatywnej retoryki z obu stron, 
Stany Zjednoczone i Związek Sowiec­
ki uczyniły znaczny postęp na dro­
dze do nowego porozumienia SALT, 
całkowitego zakazu próbnych wybu­
chów nuklearnych, w kierunku obu­
stronnej redukcji sil wojskowych w 
Europie oraz ograniczenia produkcji 
sateLtów-nLACzycieii — oświadczył 
na wczorajszej konferencji prasowej 
prezydent Carter.

Przy okazji, Carter ponownie wy­
stosował publiczne zaproszenie dla 
Leonida Breżniewa do złożenia wi­
zyty w Washingtonie. Prezydent wy­
raził jednak wątpliwości, żeby szef 
sowieckiego rządu skorzystał z zapro­
szenia, dopóki nie jest sfinalizowane 
przynajmniej jedno, główne porozu­
mienie w obecnie toczących się roz­
mowach USA-ZSRR.

Jimmy Carter podkreślił, że stro­
na amerykańska otrzymała od Sowie­
tów konstruktywną propozycję, doty­
czącą zredukowania sił w Europie 
Środkowej przez oba mocarstwa. Mo­
żliwości te “. . . mamy zamiar 
wykorzystać” — stwierdził Carter.

Prezydent zaprzeczył jednak zarzu­
tom sowieckim, jakoby polityką rzą­
du Stanów Zjednoczonych było wy­
grywanie Chin komunistycznych prze­
ciwko Moskwie, twierdząc, iż USA 
starają się utrzymać jak najlepsze 
stosunki z obydwoma państwami.

W kwestii Bliskiego Wschodu, Car­
ter wyraził rozczarowanie sztywnym 
stanowiskiem zajętym przez Izrael. 
Skrytykował on rząd premiera Begi- 
na za zbyt pośpieszne odrzucenie 
egipskiej oferty pokojowej, nie cze­
kając nawet na otrzymanie jej ofi­
cjalną drogą dyplomatyczną.

Begin Zaprzecza 
Zarzutom

Tel Aviv. (UPI) — Premier Izra­
ela Menachem Begin zareagował dziś 
na oświadczenia Cartera i Kairu, wy­
rażające konsternację z racji odrzu­
cenia przez Izrael planu pokojowe­
go Egiptu. Begin powiedział, iż w 
istocie Izrael nigdy nie odrzucił w 
pełnym tego słowa znaczeniu jakie­
gokolwiek planu egipskiego. Dodał 
on, że Izrael nie zgodzi się wszak­
że nigdy na dyktando.

“Do tej pory Egipt nie przedło­
żył planu pokojowego i dlatego plan 
taki nie mógł być odrzucony” — 
oświadczył Begin.

Pioruńskie Szczęście
Shoreview, Minn. (UPI) — Znany 

w stanie Minnesota klimatolog Earl 
Kuehnast, zajmujący się badanieift 
zjawiska piorunów, zdobył cenny, 
..owy materiał do swoich dociekań 
... W czasie niedzielnej burzy 
piorun uderzył w dom Kuehnasta, zo­
stawiając w dachu dziurę, tuż nad 
łużkiem naukowca.

Deficyt 
Handlowy 

Za Maj 
Washington. (UPI) — Stany Zjedno­

czone odnotowały ujemny bilans han­
dlowy w maju br. w wysokości $2.24 
mi’iarda, najniższy w ciągu ostatnich 
8 miesięcy. Ogólna suma deficytu 
b. Ulowego za pierwsze 5 miesięcy 
br. wynosi teraz $-4.77 mid., co w, 
porównaniu z tym samym okresem 
ub. roku oznacza wzrost aż o 79%; 
należy przy okazji dodać, że zeszło­
roczny deficyt był najwyższy w hi­
storii kraju.

Deficyt jest obecnie głównym pro­
blemem dla rządu federalnego ponie­
waż powoduje on spadek dolara za 
granicą i uniemożliwia skuteczną wal­
kę z inflacją w kraju.

Jak informuje Departament Handlu 
— w maju import do USA wyniósł 
$13.99 mid. (spadek o 3% w zesta­
wieniu z kwietniem), natomiast eks­
portowano za rekordową sumę $11.75 
mid.

Import samej ropy naftowej wzrósł 
o $183.2 miliona w porównaniu z kwiet­
niem, dochodząc do sumy $3.32 mid.

Już od dwóch lat, amerykański 
deficyt handlowy rośnie każdego mie­
siąca. Znaczny wzrost w pozycjach 
eksportu pozwala jednak na pewną 
dozę optymizmu, twierdzą eksperci.

Trzy Ofiary 
Bandytyzmu 

Woodbridge, Va. (UPI) - Trzy 
młode kobiety zostały zamordowane 
w biurze realnościowym przez niezna­
nego bandytę lub też grupę oprysz- 
ków. Policja twierdzi, iż nie posia­
da żadnych poszlak w śledztwie.

Ofiarami padły — 17-letnia Karen 
Rose Scarbrough, 23-letnia Debra 
Frank oraz 25-letnia Sharon Lake. 
Scarbrough, która tydzień temu ukoń­
czyła szkołę średnią, pracowała w 
biurze pierwszy dzień. Policja twier­
dzi, iż nie znała ona ani Sharon 
Lake ani Debry Frank.

Wszystkie ofiary zostały zabite 
strzałem w tył głowy. 1

Zastrzelono 
Redaktora Gazety 

w Bilbao
Bilbao, Hiszpania. (UPI) — Doko­

nano tu zastrzelenia redaktora miej­
scowej gazety, który opublikował nie­
dawno artykuł przeciwstawiający się 
pertraktacjom prowadzonym przez 
rząd z partyzantami. Zamach prze­
prowadzony został przez młodych lu­
dzi ubranych w sportowe dresy.

Jak oświadczyły władze policyjne, 
zamachowcy użyli pistoletu automaty­
cznego oraz rewolweru. 46-letni Jose 
Maria Portel, zastrzelony został z od­
ległości trzech stóp.

Grupa 
Naukowców USA 
Odwiedzi Chiny 

Washington. (UPI) — Do Chin 
komunistycznych uda się 14-osobo- 
wa delegacja amerykańskich uczo­
nych, której przewodniczyć będzie 
Frank Press, doradca prezydencki 
w sprawach naukowych. 4-dniowy 
pobyt w Chinach rozpocznie się 
6 lipca br.

Jak podaje komunikat z Białe­
go Domu — plan wymiany nau­
kowej został przygotowany w trak­
cie wizyty Zbigniewa Brzezińskie­
go w Pekinie 20-23 maja br.

F. Jay Crawford 
Wypuszczony 

z Więzienia
Moskwa. (UPI) — Trzymany przez 

15 dni w areszcie sowieckim przed­
stawiciel amerykańskiej firmy Inter­
national Harvester, F. Jay Crawford, 
znalazł się dziś na wolności. Dalsze 
jego losy, gdy idzie o sprawę wnie­
sionych mu zarzutów, nie są jeszcze 
jasne.

Crwaford opuścił więzienie Leforto- 
wo we wtorek, po południu. W. tym 
samym czasie z więzienia amerykań­
skiego wypuszczono na wolność dwóch 
obywateli sowieckich, oskarżonych o 
szpiegostwo.

Rzecznik ambasady amerykańskiej 
podkreślił wszakże, iż fakt zwolnienia 
oskarżonych — po obu stronach — 
nie uwalnia ich jeszcze automatycz­
nie do wniesionych przeciw nim os­
karżeniom.

Oficjalna sowiecka agencja praso­
wa TASS oskarżyła Crawforda o prze­
prowadzanie na czarnym rynku za­
krojonych na dużą skalę nielegalnych 
transakcji pieniężnych. Przestępstwo 
to może wiązać się z karą, która 
dochodzi do 8 lat więzienia.

Crawford, zapytany przez dzien­
nikarzy, którzy starali się przeprowa­
dzić z nim wywiady, miał nie wiele 
do powiedzenia. Stwierdził, iż czuje 
się dobrze i złoży oświadczenie ju­
tro.

W Jemenie Płd. 
Panuje Spokój

Bejrut (UPI) — Spokój panuje w sto­
licy Jemenu Południowego, Adenie, 
po 15 godzinach walk między wojskiem 
a milicją i bojówkami Frontu Wy­
zwolenia Narodowego. Radio Jemeń­
skie wznowiło audycje po podaniu 
wiadomości, że prez. Robaya Ali (43 
lata) i dwaj jego najbliżsi współ­
pracownicy zostali rozstrzelani przez 
zwycięzców. Jego miejsce zajął b. 
premier Ali Nasser Mohammed.

Zamordowany prezydent Robaya Ali 
był marksistą związanym z Rosją 
Sowiecką, ale w pewnych sytuacjach 
wykazywał nieco samodzielności, co 
nie odpowiadało radykalniejszym od 
niego przywódcom Frontu Wyzwole­
nia Narodowego. Ze szczątków infor­
macji jakie dotarły do stolic państw 
arabskich, m.in. do Bejrutu i Kairu, 
wynika, że zamachowi całkowicie 
oddanych Moskwie oddziałów milicji 
i lotnictwa przeciwstawiło się wojsko, 
wierne rozstrzelanemu prezydentowi. 
Milicja, dzięki pomocy lotnictwa wy­
szła z walki zwycięsko. Śmierć Robaya 
Ali i objęcie władzy przez elementy 
skrajne Froncu Wyzwolenia Narodo­
wego oznacza zwrot bardziej w lewo.

Do zamachu doszło w dwa dni po 
śmierci prezydenta Jemenu Północ­
nego, który zginął-od bomby w teczce 
dyplomaty Jemenu Południowego. Do­
tąd nie wiadomo, czy zamach stanu 
w Adenie miał związek z zamordo­
waniem prezydenta Jemenu Północ­
nego, znajdującego się pod wpływem 
konserwatywnej Arabii Saudyjskiej.

Półoficjalny dziennik egipski “Al 
Ahram” twierdzi, że rozstrzelanie 
Robaya Ali zwiększy wpływy sowiec­
kie na Półwyspie Arabskim.

Alternatywą 
Ograniczenie 
Importu
Druzgocący Cios 
w Energetyczny 
Plan Cartera
Washington (CT) — W trakcie i 

wczorajszego posiedzenia, Senat gło­
sował przeciwko planom Białego- 
Domu o narzuceniu wysokiego cła na 
import nafty, mimo ostrzeżeń rządu, 
że decyzja ta zwiąże ręce Prezyden­
towi na szczytówce ekonomicznej 
w NRF w przyszłym miesiącu.

Wniosek zakazu narzucenia cła 
zgłosił republikański senator Robert 
Dole (Kansas). Przyjęto go stosun­
kiem głosów 49 do 39. Niecodzienna 
koalicja republikańskich senatorów 
oraz liberalnych demokratów udzie­
liła największego poparcia propo­
zycji sen. Dole’a.

Wniosek dołączono do rozpatrywa­
nego budżetu — w wysokości $8.3 mid. 
— dla Departamentu Skarbu oraz na 
potrzeby Urzędu Pocztowego. Budżet 
ten został wcześniej aprobowany 
przez Izbę Niższą. Z uwagi jednak 
na fakt, że dopiero w Senacie dołą- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tolerancja 
Wobec 

“Concorde”
Washington. (UPI) — Sekretarz 

Departamentu Transportacji Brock 
Adams usprawiedliwił inauguracyjną 
serię francusko-brytyjskich samolo­
tów naddźwiękowych “Concorde”, po­
zwalając aby federalne normy w wal­
ce z hałasem pominięto w odniesie­
niu do 16 odrzutowców. Adams dodał 
jednak, że ograniczony natomiast bę­
dzie czas dnia, kiedy “Concorde” 
będzie mógł latać w obrębie teryto­
rialnym USA, od 7 rano do 10 w 
nocy, wg. czasu lokalnego. Ponadto, 
samoloty nie będą mogły lecieć z 
prędkością dźwięku lub większą w 
Stanach Zjednoczonych. Od 1 stycznia 
1980 roku natomiast — oświadczył 
sekr. Dep. Transportu — wszystkie 
samoloty komercjalne będą musiały 
odpowiadać wymogom o zmniejszo­
nym natężeniu hałasu.

W trakcie doświadczeń, trwających 
16 miesięcy, ustalono, że “Con­
corde” nie przedstawia potencjalnie 
żadnych zakłóceń w ruchu powietrz­
nym — jeżeli stosowane będą w/w 
ograniczenia czasu i prędkości. Adams 
dodał, iż w każdym przypadku nowo 
wyprodukowanych samolotów, trak­
tuje się z pewną tolerancją, dopóki 
nie są zgromadzone odpowiednie da­
ne techniczne.

Nixon Zatrzyma 
Emeryturę

Washington (UPI) — Senat odrzucił 
propozycję sen. Jamesa Abourezeka 
(D-S.D.) o pozbawieniu b. prezydenta 
Richarda Nixona emerytury państwo­
wej w wysokości $251,625 rocznie. 
Wynik glosowania — 89 głosów sprze­
ciwu, 2 za wnioskiem. Oprócz Aboure­
zeka propozycję popierał Keneaster 
Hodges Jr. (D-Ark.).

Abourezek nadmienił, iż Nixon uzy­
skał dochód przekraczający $600 tys. 
za swoje wywiady dla telewizji oraz 
przeszło $200 tys. za pamiętniki. Nie 
widzi on też powodu, dla którego po­
datnicy mają finasować komfortowe 
życie jednostki, która chciała wypa­
czyć cały system polityczny Stanów 
Zjednoczonych.

Oponujący senatorzy, wielu pod­
kreślając, że nie ma w intencji obrony 
Nixona, oświadczyło, iż b. Prezydent 
nie był jednak uznany winnym w wy­
niku jakiegokolwiek postępowania 
prawnego.



PRINCESS 
PASTRY SHOP 

5530 Went Belmont Avenue 
Phone PA 5-8737

FEATURING FRENCH PASTRIES
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Zatwierdzono Wszystkie Plany 
Reorganizacji KPA

Ogólnokrajowa Dyrekcja Przyjęła z Uznaniem 
Obszerne Sprawozdanie Prezesa Mazewskiego

K. Grabowski

0 “Polonii 78” 
w Stolicy Kanady

Detroit, Mich. (Inf. wł.) — Ogól­
nokrajowa Dyrekcja Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej przyjęła z uzna­
niem i przez powstanie obszerne spra­
wozdanie prezesa Mazewskiego, do­
tyczące jego działalności w ostatnim 
okresie.

Dyrekcja zatwierdziła też wszyst­
kie projekty, które ostatecznie staną 
się podstawą dla reorganizacji struk­
tury władz tej naczelnej organizacji 
Polonii Amerykańskiej. Szczególnie 
chodzi tu o nowy podział stanowisk 
w Dyrekcji, zapewniający należytą 
reprezentację zarówno stanowym wy­
działom KPA, jak i centralnym or­
ganizacjom ogólnokrajowym Polonii.

Przyjęcie władzy przez nową Dy­
rekcję odbędzie się na posiedzeniu 
wspólnym obecnej Dyrekcji i Dy­
rekcji, jaka wyjdzie z wyboru w 
wyniku realizowania planów reorga­
nizacyjnych. Posiedzenie to odbędzie 
się 28 października w Chicago.

Stanowe wydziały KPA oraz re­
organizacje ogólnokrajowe mają prze­
prowadzić wybory swoich dyrektorów 
do ogólnokrajowej Dyrekcji do dnia 
30 września, przekazując nazwiska 
do Egzekutywy KPA.
Aktualne Zagadnienia

Dyrekcja KPA, obradując w South­
field, Mich, w dn. 24 czerwca, zaj­
mowała się wieloma aktualnymi za­
gadnieniami, jakie przedłożył pod roz­
wagę prezes Mazewski w swoim ob­
szernym sprawozdaniu oraz w ra­
mach porządku dziennego obrad.

— Prezes Mazewski wygłosił sil­
ne przemówienie, formujące postawę 
Polonii Amerykańskiej odnośnie ame­
rykańskiej polityki w stosunku do 
Sowietów oraz w obronie atakowane­
go z wielu stron prezydenckiego do­
radcy Brzezińskiego. (Przemówienie 
to opublikujemy w całości.).

— Dyrekcja uchwaliła zdecydowa­
ne poparcie dla polityki prez. Jim­
my Cartera w stosunku do Sowie­
tów, jak też wystąpiła w odpowie­
dniej rezolucji w tej sprawie z sil­
nym poparciem dla prezydenckiego 
doradcy dla spraw bezpieczeństwa, 
dr. Zbigniewa Brzezińskiego.

— Dyrekcja zdecydowała, aby KPA 
udzielał moralnej i finansowej pomo­
cy środowiskom wolnościowym w Pol­

sce, walczącym o prawa ludzkie i 
obywatelskie. Przy wydziałach stano­
wych KPA mają powstawać specjal­
ne komitety, przeprowadzające zbiór­
kę funduszów na ten cel.

— Dyrekcja wypowiedziała się za 
dalszym prowadzeniem akcji na rzecz 
wydania przez pocztę pamiątkowego 
znaczka ku czci gen. Kazimierza Pu­
łaskiego w 200-lecie jego bohaterskiej 
śmierci pod Savannah, Ga. w walce 
o Niepodległość Stanów Zjednoczo­
nych.

Dr Edward Różański, prezes stano­
wego KPA na stan Illinois, został 
mianowany przez prezesa Mazew­
skiego przewodniczącym Komitetu 
Obchodów ku czci Pułaskiego w przy­
szłym roku.

Również zdecydowano, aby prze­
prowadzić akcję na rzecz rozszerze­
nia pytań w spisie powszechnym lud­
ności w 1980 r. w sensie wprowa­
dzenia takich pytań, które pozwolą 
na możliwie jak najsilniejsze usta­
lenie liczby Amerykanów różnego po­
chodzenia etnicznego.

— W sprawie Ogólnoświatowego 
Zjazdu “Polonia 78”, jaki odbył się 
ostatnio w Toronto, Dyrekcja zatwier­
dziła przyjęte tam plany utworze­
nia struktury organizacyjnej dla bliż­
szej współpracy środowisk polonij­
nych w świecie zachodnim.

— Wszystkie wystąpienia publiczne 
prezesa Mazewskiego zostały obszer­
nie przedyskutowane oraz zatwier­
dzone jako prawidłowe posunięcia w 
aktualnych sprawach.

Uczestnicy posiedzenia wzięli 25 
czerwca udział w poświęceniu nowej 
siedziby stanowego wydziału KPA 
na stan Michigan w Detroit. Prezes 
Mazewski przekazał z tej okazji pla­
kietę wyróżnienia tego wydziału za 
wyjątkową pracę organizacyjną, wy­
suwającą ten wydział na czoło w ogól­
nej pracy narodowej KPA. Plakietę 
przyjął prezes Kazimierz Olejarczyk.

Wreszcie Dyrekcja przyjęła i za­
twierdziła sprawozdanie z działalno­
ści biur w Washingtonie (Leonard 
Walentynowicz) i Chicago (Jerzy 
Przyłuski), zlecając podjęcie poszu­
kiwań na rzecz zdobycia w stolicy 
kraju nowego lokalu biurowego dla 
przedstawicielstwa KPA.

Filozofia Życia
Pewna matka posiada troje dzieci, 

z których jedno przechodziło paraliż 
i od tego czasu pozostało kaleką. 
Kocha ona wszystkie swoje dzieci, 
ale temu, które jest kaleką, okazuje 
więcej troski, więcej tkliwości, wię­
cej sympatii niż pozostałym. I jest 
to całkiem zgodne z naturą ludzką. 
Na ogół biorąc, wszyscy mamy wię­
cej sympatii dla ludzi, którym — 
jak się to mówi — jest ciężko w ży­
ciu, którzy muszą się zmagać z roz­
maitymi trudnościami. Trudności te 
albo tkwią w nich samych, albo w 
zewnętrznych warunkach, w których 
się znaleźli.

Budda pod koniec swojego życia 
i owocnej działalności był otoczony 
wielkim uznaniem. Chrystus nato­
miast — po ludzku sądząc — był 
przegrany. Całe Jego życie było jed­
nym pasmem cierpienia; dźwigał 
swój krzyż na długo wcześniej za­
nim wszedł na drogę wiodącą na 
Golgotę. Ale właśnie to uginanie się 
pod krzyżem przez całe życie sprawia, 
że tym bardziej kochamy Chrystusa. 
Musimy jednak pamiętać, że Chry­
stus wezwał swoich wyznawców, aby

~~ Lekarstwa do Polski
wysyłajcie przez

APTEKĘ GLASZERA
Fachowa obsługa, 35 lat doświadczenia 

957 N. Ashland A we., Chicago, III. 60622 
1 Nok od Division ul., Augusta Br d. i Kennedy Ex-Way.
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ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje sie ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaj.! cprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami. 

Telefon >wać 9 Rano do 5-ej
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również szli za Nim, Jego drogą 
krzyżową. Powiedział On: “Kto nie 
bierze swego krzyża, a idzie za Mną, 
nie jest mnie godzien” (Mt 10, 38).

Jego wyznawcy są zjednoczeni w 
Kościele i dlatego Kościół niejako 
z natury swojej przeznaczony jest 
do dźwigania krzyża za Chrystusem. 
Kościół doznaje różnych cierpień na 
tym świecie. Jest prześladowany, 
spotwarzany, wyszydzany. Ten rys 
cierpienia dostrzegamy szczególnie w 
życiu ludzi, którzy w sposób najdo­
skonalszy naśladują Chrystusa, w ży­
ciu świętych. Nie ma żadnego wśród 
nich, który by nie musiał dźwigać 
jakiegoś ciężkiego krzyża.

Tak, ale co sądzić o tych członkąch 
Kościoła, o tych wyznawcach Chry­
stusa, którzy pozwalają sobie na 
wszelkie światowe przyjemności? Któ­
rzy pałają żądzą władzy i bogactw? 
Co sądzić o tych, którzy odrzucają 
swój krzyż, którzy kiedyś z miłości 
dla Chrystusa wzięli na swoje ra­
miona? Zapewne i oni sami stają 
się krzyżem dla Kościoła, ponieważ 
drudzy muszą cierpieć z powodu ich 
postępowania, ponieważ drudzy są 
przez nich napełnieni bólem, drudzy, 
którzy posłuszni wezwaniu Chrystusa 
co dzień gotowi są brać na siebie 
swój krzyż.

Kościół dźwiga ustawicznie swój 
krzyż, ale właśnie dlatego żywimy 
dla niego miłość. Z nim i w nim 
chcemy także nasz krzyż dźwigać — 
nasze niepowodzenia, nasze straty, 
nasze choroby, nasze cierpienia. Nie 
załamujmy się w tym dźwiganiu 
krzyża. Przez to najlepiej okażemy, 
że jesteśmy naśladowcami Chrystusa, 
żeśmy zrozumieli Jego naukę zawar­
tą w słowach: “Kto chce znaleźć 
swoje życie, straci je, a kto straci 
swe życie z mego powodu, znajdzie 
je” (Mt 10,39).

N.N.

Miarą sukcesu zjazdu światowego 
“Polonia 78 — Polonia Jutra” w 
Toronto było — obok entuzjazmu (i 
łez) rodaków, uchwalonych jednomy­
ślnie rezolucji i zebranych pienię­
dzy — zainteresowanie kanadyjskich 
kół oficjalnych, oraz konsternacja 
przedstawicielstwa PRL i agenturek 
miejscowych. “

Mogli się o tym przekonać repre­
zentanci delegacji zjazdowych, któ­
rych poprowadził z Toronto do Ot­
tawy wiceprezes zarządu głównego 
KPK (tzn. Kongresu Polonii Kanadyj­
skiej), łącznik z władzami federalny­
mi, prof, dr Jerzy A. Wojciechowski. 
Razem z sen. drem Stanisławem Haj- 
daszem ( poprzednio posłem i pier­
wszym ministrem wielokulturowości), 
ottawski okręg KPK (prezes p. Mira 
Gwalewicz), zorganizował wizyty ofi­
cjalne, zwiedzanie instytucji publicz­
nych, spotkania artystyczne i towa­
rzyskie. Grupie towarzyszył przewo­
dniczący konferencji “Polonia 78”, 
dr Jerzy Korey-Krzeczowski.

Śniadanie wydane przez ministra 
wielokulturowości, Normana Cafika 
(pochodzenia ukraińskiego, babka 
Polka), i dnia następnego przez sen. 
Hajdasza, w restauracji parlamentu; 
wizyty u Speakera Senatu, p. Re- 
naude Lapointe (Kanadyjki francus­
kiej), pierwszej w historii Kanady 
kobiety na tym stanowisku, i u Spea­
kera Izby Gmin, James Jerome (Ka­
nadyjczyka pochodzenia angielskie­
go; rozmowy z sen. Hajdaszem i je­
go kolegami — były okazją informo­
wania o PWS (Polonia Wolnego 
Świata).

Uczestnicy wyprawy do Ottawy 
sprawdzili, że wymiary i wyniki zja­
zdu torońskiego i “Polskiego Tygo­
dnia” budzą duże zainteresowanie, 
tu i ówdzie zdumienie: ilość delega­
tów ze świata, organizacja zjazdu i 
imprezy, tysiące przybyszów z Ka­
nady i USA powołanie organizacji, 
entuzjazm praktyczny, który objawił 
się m.in. spontaniczną zbiórką tysię­
cy dolarów.

Wśród czynników — mówiono — 
których zdaniem jest dozór odcinka 
“etnicznego” i orientowanie rządp 
powstało zaambarasowanie, ponie­
waż rząd federalny nie został nale­
życie poinformowany o zasięgu i zna­
czeniu wydarzeń w Toronto. Mogło 
to spowodować, że nie zjawił się 
na którejś z manifestacji zjazdowych 
prem. Trudeau, czy wiceprem. albo 
jeden z ministrów federalnych jako 
przedstawiciel premiera. Min. Cafik 
był obecny z urzędu. W Toronto pre­
mier Ontario, Wiliam Davis, przybył 
wraz ze swym wicepremierem, Mrs. 
Birch i ministrem oświaty, Rober­
tem Welch.

Sen. Majdasz, witany owacyjnie, re­
prezentował premiera Kanady, i od­
czytał list, w którym Pierre Trudeau 
pisał o prawach jednostki, o wolno­
ści i bezpieczeństwie, sprawiedliwo­
ści i pokoju, ale nie dotknął wymia­
ru światowego zjazdu torońskiego ani 
związku z problemami polskimi i eu­
ropejskimi czy światowymi kryzysa­
mi i zagrożeniami.

W Ottawie wspomniano w kołach 
polsko-kanadyjskich, iż informacja o 
zjeździe “P78 — PJ” przeznaczona 
dla kanadyjskich władz i mediów, 
nie była na poziomie informacji do­
starczanej kołom polskim. Ale napo­
mykano również o pesymistycznych 
przewidywaniach, oraz nieprzychyl­
nych i lekceważących głosach na 
temat konferencji, jakie docierały do 
czynników kanadyjskich ze strony 
niektórych ośrodków polonijnych oraz 
ze strony przedstawicielstw PRL.

Władze miejskie Toronto reagowały 
należycie, honorując zjazd i “Tydzień

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRKOS MEDICINE CO. 
1931 N. Keys'one 

Chicago, 111. 60639 

Polski”, proklamowany uroczyście 
przez burmistrza. Przyjaciel KPK, 
radny Tony O’Donohue, publicznie 
ogłaszał decyzję ofiarowania miejsca 
i dobrego) na Pomnik Katyński 
(współinicjatorem uchwały Rady Miej­
skiej w tej sprawie jest radny Arthur 
Egleton). Gubernator Ontario, Mrs. 
Pauline McGibbon, przybyła na Zjazd. 
Światowy Polek, poprzedzający kon­
ferencję PWS.

Popisał się Waszyngton, bo na ko­
lacji wydanej przez KPA głównym 
mówcą był kongresman Klemens Za­
błocki, przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych Izby Reprezen- 

’tantów, na czele gości stanęli kar­
dynał Król, arcybiskup Filadelfii i 
ambasador USA w Ottawie, Thomas 
O. Enders. Amerykanie docenili wagę 
wydarzenia.

Ottawski okręg KPK zorganizował 
dla delegatów ciekawe wizyty, jak 
zwiedzenie parlamentu (z przysłuchi­
waniem się debatom Izby Gmin) czy 
Biblioteki Ottawskiej, gdzie zwiedza­
jących powitał dyr. Claude Aubry, a 
oprowadzała ich kierowniczka działu 
“etnicznego” p. Tatiana Krynicka 
(pochodzenia ukraińskiego). W dzia­
le polskim jest 900 książek, (j )

“Garden party” KPK w domu pp. 
Wojciechowskich (żona profesora, z 
domu Cecylia Cloutier, Kanadyjka 
francuska, jest znaną poetką) dała 
gościom zza mórz okazję spotkania 
się z przedstawicielami Polonii ottaw­
skiej. Byli obecni także przedstawi­
ciele kanadyjscy, na czele z min. 
Cafikiem i jego żoną.

W rozmowach z tubylcami powra­
cał temat separatyzmu kwebeckie- 
go; przyznawano, że “trzecia siła”, 
jaką reprezentują coraz wydatniej 
grupy etniczne inne niż “Anglicy” 
i “Francuzi”, może odegrać pozytyw­
ną rolę w zażegnaniu kryzysu. Na­
wet ci politycy federalni, którzy nie 
są entuzjastami koncepcji wielokul­
turowości, widzą tu sojuszników w 
obronie jedności Kanady.

Prof. J. A. Wojciechowski jest jed­
nym z organizatorów wielkiej konfe­
rencji “futurologicznej” w Ottawie 
w sierpniu br., z udziałem “Klubu 
Rzymskiego”, poświęconej jutru Ka­
nady pt. “Kształtować przyszłość: 
Kanada we wspólnocie światowej”.

It’s a Natural...
Printed Pattern

4599
8-18

It's a natural . . to beat the 
heat this summer! Casual, open 
neckline, drawstring waist, 
gathered softness-a must for 
city streets or suburban lanes.

Printed Pattern 4599: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16. 18. 
Size 12 (bust 34) takes 3 yards 
45-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY— 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more Plus 
free pattern coupon. Send 75t 
107 Instant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (EL)
92 (Ciąg Dalszy)

Kmicic drgnął na dźwięk tego głosu. Wydało mu się, że go 
zna.

— Wolimy zostać — odrzekł jeden z trzech pierwszych 
żołnierzy — żeby na dziwo patrzyć, bo takiego... .

Nagle urwał.
Jakiś straszny, nieludzki głos wydobył mu się z gardzieli, 

podobny do piania zarzynanego koguta. Ręce rozłożył i padł jak 
gromem rażony.

Jednocześnie krzyk: “Prać! rozległ się w stodółce i dwaj 
inni nowo przybyli rzucili się na kształt rysiów na dwóch 
dawniejszych. Zawrzała walka, straszna, krótka, oświecona 
blaskami płonącej maźnicy. Po chwili dwa ciała padły w słomę, 
przez sekundę jeszcze słychać było rzężenie konających, po 
czym rozległ się ów głos, który Kmicicowi poprzednio wydal 
się znanym:

— Wasza miłość, to ja, Kiemlicz, i moi synowie! My od 
rana już czekali na sposobność. Od rana wypatrujem!

Tu stary zwrócił się do synów:
— Nuże, szelmy; odciąć pana pułkownika, duchem, żywo!
I nim Kmicic zdołał zrozumieć, co się dzieje, pojawiły się 

koło niego dwie rozczochrane czupryny Kośmy i Damiana, 
podobne do dwóch olbrzymich kądzieli. Wnet więzy były roz­
cięte i Kmicic stanął na nogach. Zachwiał się z początku. 
Ściągnięte jego wargi zaledwie zdołały wymówić:

— To wy? . . . Dziękuję. . . .
— To my! — odrzekł straszny starzec. — Matko Boska! 

o! . . . niech się wasza miłość ubiera. Żywo, szelmy!
I począł Kmicicowi podawać ubranie.
— Konie stoją za wierzejami — mówił. — Stąd droga 

wolna. Straże są; może by nie wpuściły nikogo, ale wypuścić, 
wypuszczą. Wiemy hasło. Jak się wasza miłość czuje?

— Bok mi przypiekł, ale jeno trochę. W nogach mi słabo,...
— Niech się wasza miłość gorzałki napije.
Kmicic chwycił chciwie manierkę, którą stary mu podał, 

i wychyliwszy ją do połowy, rzekł:
— Zziąbłem. Zaraz mi lepiej.
— Na kulbace się wasza miłość rozgrzeje. Konie czekają.
— Zaraz mi lepiej — powtórzył Kmicic. — Bok trochę pali. 

... Nic to! ... Całkiem mi dobrze!
I siadł na krawędzi sąsieka.
Po chwili rzeczywiście odzyskał siły i spoglądał z zupełną 

przytomnością na złowrogie twarze trzech Kiemliczów oświe­
cone żółtawymi płomykami palącej się smoły.

Stary stanął przed nim:
— Wasza miłość, pilno! Konie czekają!
Lecz w panu Andrzeju obudził się już całkiem dawny 

Kmjcic.

— O! nie może być! — zakrzyknął nagle — teraz ja na 
tego zdrajcę poczekam!

Kiemlicze spojrzeli na siebie ze zdumieniem, ale żaden nie 
pisnął ani słowa, tak ślepo przywykli z dawnych czasów słuchać 
tego wodza.

Jemu zaś żyły wystąpiły na czoło, oczy w ciemności 
świeciły jak dwie gwiazdy, taka tlała w nich zawziętość i chęć 
zemsty. To, co czynił teraz, było szaleństwem, które mógł 
życiem przypłacić. Ale właśnie życie jego składało się z szeregu 
takich szaleństw. Bok dolegał mu okrutnie, tak że co chwila 
mimo woli chwytał się zań ręką, ale myślał tylko o Kuklinow- 
skim i gotów był czekać go choćby do rana.

— Słuchajcie! — rzekł — czy jego Miller naprawdę wzy­
wał?

— Nie — odrzekł stary. — To ja wymyśliłem, żeby łatwiej 
z tamtymi się sprawić. Z pięcioma trudno by nam było we 
trzech, bo którykolwiek krzyk by uczynił.

— To dobrze. On tu wróci sam albo w kompanii. Jeśli 
będzie z nim kilku ludzi, tedy zaraz na nich uderzyć. . . . Jego 
mnie zostawcie. Potem do koni... Ma który pistolety?

— Ja mam — odrzekł Kosma.
— Dawaj! Nabity? Podsypany?
— Tak jest.
— Dobrze. Jeśli wróci sam, wówczas natychmiast, jak 

wejdzie, skoczyć na niego i zatkać my pysk. Możecie mu 
własną jego czapkę w pysk wcisnąć.

— Wedle rozkazu! — rzekł stary. — Wasza miłość pozwoli 
teraz tamtych obszukać? My chudopachołki. . . .

To rzekłszy wskazał na trupy leżące w słomie.
— Nie! Trzymać się w gotowości. Co przy Kuklinowskim 

znajdziecie, to będzie wasze!
— Jeżeli on sam wróci — rzekł stary — tedy niczego się 

nie boję. Stanę za wierzejami i choćby kto od kwater nadszedł, 
powiem, że pułkownik nie kazał puszczać. . . .

— Tak będzie. Pilnuj!...
Tętent konia rozległ się za stodołą. Kmicic zerwał się 

i stanął w cieniu przy ścianie. Kosma i Damian zajęli miejsca 
tuż przy wejściu, jak dwa koty na mysz czyhające.

— Sam! — rzekł stary zacierające ręce.
— Sam! — powtórzyli Kosma i Damian.
Tętent zbliżył się tuż i nagle ustał, natomiast za wierzejami 

rozległ się głos:
— Wyjdź tam który konia potrzymać!
Stary skoczył żywo.
Nastała chwila ciszy, po czym czyhających w stodole 

doszła następująca rozmowa:
— To ty, Kiemlicz? Co, u pioruna! czyś się wściekł, czyś 

zgłupiał?! ... Noc! Miller śpi. Straż nie chce puszczać, mówią, 
że żaden oficer nie wyjeżdżał! ... Co to jest?

— Oficer tu czeka w stodole na waszą miłość. Przyjechał 
zaraz po odjeździe waszej miłości... i powiada, że się z waszą 
miłością zminął, więc czeka.

— Co to wszystko znaczy?... A jeniec?
— Wisi.
Wierzeje skrzypnęły i Kuklinowski wsunął się do stodoły, 

lecz zanim krok postąpił, dwie żelazne ręce porwały go za 
gardło i zdusiły krzyk przerażenia.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 5olsza ul., .gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu, 

w sali Columbia Hall przy skrzyż. 
48-mej i Paulina ul.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Sw. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Oddział Sobieskiego nr. 55 LMA
Prezeska Oddziału Sobieskiego S. 

Cichocka zawiadamia wszystkich 
członków, że miesięczne zebranie 
przewidziane na wtorek 4 lipca zo- 
staje przeniesione na następny ty­
dzień ze względu na przypadające 
w tym dniu Święto Niepodległości. 
Zwyczajne posiedzenie odbędzie się 
wobec tego 11 lipca (we wtorek), 
o godz. 7 wiecz., w sali Paradise, 
1758 W. 48 ul. Po posiedzeniu będzie 
podana kawa i ciastka. Prosimy 
o liczne przybycie.

Bemice Wilczak, koresp.

Z Kubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Przewodnicząca Komitetu Wycie­
czek Mary Ann Białek serdecznie 
zaprasza członków do udziału w wy­
cieczkach organizowanych przez Klub.

Poniżej podajemy program wycie­
czek na najbliższe lato:

— Wycieczka do Milwaukee, Wis­
consin, dnia 1 lipca. Odjazd autobusu 
o godz. 8 rano z 48 i Western. Bilety 
będą w cenie $17.00 od osoby.

— Pielgrzymka do Gary Indiana na 
nowennę do Matki Boskiej Fatim­
skiej — 9 lipca o godz. 12 południe 
z ul. 48 i Western. Bilety w cenie 
$4.00.

— Pielgrzymka do Ojców Karme­
litów w Munster Indiana dnia 16 
lipca. Bilety będą kosztować $5.00. 
Autobusy odjadą o godz. 8 rano z rogu 
ul. 48 i Western.

— Wycieczka do Rockome Cardens 
i Amish Countryside. Odjedzie ona

w sobotę, 29 lipca, o godz. 7:30 rano 
z 48 i Western. Bilety na tę wycieczkę 
będą kosztować $25.00 od osoby i na­
leży zrobić rezerwacje.

— Wycieczka do Greenfield Village 
i Ford Museum w Dearborn, Mich., 
odjedzie w sobotę 25 sierpnia, o godz. 
6 rano, z 48 i Western. Wycieczka ta 
trwać będzie dwa dni. Koszt wycieczki 
wynosić będzie $70 od osoby.

W sprawie bliższych informacji na 
temat tych wycieczek prosimy tele­
fonować do Mary Ann Białek na 
numer: 434-1388.

Uwaga Kluby Na
Południowej Stronie Miasta

Polsko Amerykański Klub Społecz­
ny, Klub Kujawiaków i Klub Nowy 
Prąd urządzają wspólną wycieczkę 
do Obozu Młodzieżowego w York­
ville 16 lipca (trzecia niedziela mie­
siąca). Odjazd autobusów sprzed 
Rainbow Garden, 1425 W. 51 ul., 
o godz. 8:30 rano. Prezesi tych klu­
bów: Konstanty Grochot, Stanisław 
Kwartnik i Wacław Muzyka, wraz 
z przewodniczącym Tadeuszem Łącz­
kowskim serdecznie zapraszają wszy­
stkich członków do udziału w wy­
cieczce. Prosimy zgłaszać wcześniej 
rezerwacje. Przejazd będzie koszto­
wał $5 od osoby.

W sprawie rezerwacji należy dzwo­
nić do p. Łączkowskiego VI 7-8255, 
albo do p. Gruchot — 927-9574.

W tym dniu w Obozie zostanie od­
prawiona specjalna Msza św. w inten­
cji zmarłych członków Klubów. Msza 
będzie odprawiona o godz. 12 w połu­
dnie. Agnieszka Gruchot, koresp.

Co Zmotoryzowani Turyści 
w Polsce Wiedzieć Winni

Co raz więcej turystów zmotory­
zowanych wybiera się do Polski. Dla 
nich to zebraliśmy najważniejsze wia­
domości, potrzebne do poruszania się 
po Polsce.

Obsługą turystów zmotoryzowa­
nych zajmuje się Biuro Turystyki 
Zagranicznej Polskiego Związku Mo­
torowego, Warszawa, Aleje Jerozo­
limskie 63.

14 placówek tego biura znajdziecie 
na przejściach granicznych. Tak więc 
od razu na granicy można uzyskać 
wszelką informację dotyczącą poru­
szania się po Polsce samochodem, 
można wymienić walutę, zrealizować 
vouchery, kupić mapy, kupony ben­
zynowe, karnety campingowe itp.

Poza tym PZM posiada 17 oddzia­
łów w większych miastach, gdzie 
zmotoryzowani turyści mogą zarezer­
wować miejsce w hotelu, motelu, za­
kupić programy turystyczne itp. PZM 
jest członkiem międzynarodowych or­
ganizacji FIA i AIT. Wszystkim człon­
kom Automobilklubów zrzeszonych w 
tych organizacjach Biuro Tyrystyki 
Zagranicznej PZM zapewnia — w 
ramach międzynarodowych styste- 
mów pomocy dla turystów zmotory­
zowanych (ETI/AAI) — Obsługę tech­
niczną, pomoc prawną, lekarską, tak­
że pomoc drogową i naprawę uszko­
dzonych pojazdów. Usługi te są wy­
konywane na podstawie listów kre­
dytowych FIA i AIT.
Dokumenty

Każdy wybierający się do Polski

samochodem musi mieć oprócz pasz­
portu z polską wizą — międzynaro­
dowe prawo jazdy, kartę rejestracyj­
ną wozu i polisę z ubezpieczeniem 
od odpowiedzialności cywilnej. Wła­
dze polskie honorują prawa jazdy 
wystawione przez kraje sygnatariu­
szy Konwencji Genewskiej oraz mię­
dzynarodowe prawo jazdy wydane 
przez upoważnione organizacje w kra­
ju pochodzenia turysty. *
Na Granicy

W Polsce nie są wymagane żad­
ne dokumenty celne typu “camet de 
passagee en douane” lub “tryptyk”. 
Odprawy celnej pojazdów dokonuje się 
na podstawie wpisu numeru rejestra­
cyjnego pojazdu do paszportu tury­
sty. Samochody przywożone do Pol­
ski odprawia się warunkowo; muszą 
one być wywiezione w ciągu jednego 
roku, licząc od daty ich przywiezie­
nia.

Również części zamienne do sa­
mochodów odprawia się warunkowo, 
a więc także należy je wywieźć.

Zgodnie z obowiązującymi w Pol­
sce przepisami wszystkie wozy powin­
ny być objęte ubezpieczeniem od od­
powiedzialności cywilnej. Honorowa­
ne są następujące dokumenty ubez­
pieczeniowe: Zielona Karta dla po­
jazdów zarejestrowanych w krajach 
Europy Zachodniej, Niebieska Karta 
— dla zarejestrowanych w krajach 
socjalistycznych. Umowę ubezpiecze­
niową można też zawrzeć w punk­
tach granicznych.

Instalacja Zarządu 
Polskiego Klubu Artystycznego

Dorocznym zwyczajem w pierw­
szych dniach czerwca odbyła się insta­
lacja Zarządu Polskiego Klubu Arty­
stycznego. W Hyatt House w Cotyllion 
Room zgromadziło się ponad 80 osób, 
wiernych sympatyków Klubu, gości 
i członków z nowo zatwierdzonym 
zarządem na czele.

W skład nowego zarządu weszli: 
prof. dr. Frank Mocha, prezes; R. 
Strugielski i S. Placek, jako wice­
prezesi; S. Gondek, sekr. wykonaw­
czy; L. Zukowski, sekr. prot.; J. 
Kulas, sekr. fin.; Maria Paprocki, 
skarbnik; A. Bishop, T. Porowski i 
Marion Winters, dyrektorzy.

Za stołem prezydialnym zasiedli: 
dr. Frank Mocha, Maria Paprocki, 
Adela Bishop, Romuald Hejna i dr. L. 
D. Kodera z żoną. Dr. Kodera — pisarz, 
aktor, reżyser i autor skeczu “Step­
ping Stones”, nakreślił pokrótce 
charakter swojej pracy, sukcesy fil­
mowe w Rzymie i Hollywood i ambitne 
plany.

Obowiązki gospodyni w miejsce nie­
obecnej Stefanii Gondek (kierownika 
programów artyst.) spełniała Helen 
Gloss. Inwokację odmówił ks. Louis 
Gracz, po czym podano lunch, który 
wszystkim b. smakował. W części 
artystycznej wystąpiła znana z pu­
blicznych wystąpień, utalentowana 
studentka 3-go roku wokalistyki na 
Uniw. Northwestern, Daniela Sikora, 
która wykonała szereg pieśni polskich 
i obcych.

Następnie w skeczu “Stepping 
Stones” reż. L. Kodery, wystąpił 
zespół młodych aktorów w osobach: 
Reid Ostrowski, Barry i Ivis Lands- 
baum, Susy Kirpanos i Dan Issaic, 
którzy zebrali zasłużone brawa, ba­
wiąc zebranych, zarówno tematyką 
jak i wykonaniem skeczu.

W części końcowej programu za­
brał głos prof. Mocha, który jako 
prezes, wprowadził i ożywił nowym 
duchem działalność Klubu, co przy 
współpracy doświadczonej organiza­
torki i niestrudzonej działaczki, St. 
Gondek (byłej prezeski) dało wspa­
niałe rezultaty. Dr. Mocha omawiając 
kolejne wydarzenia kulturalne i arty­

styczne starał się podkreślić z całym 
naciskiem jaką wagę i wpływ one 
miały na życie Polonii i kraju.

Zjazd Klubów Kulturalnych na skalę 
narodową w naszym mieście w sier­
pniu ub. r. przyczynił się nie tylko 
do ożywienia życia kulturalnego (ty­
dzień kultury polskiej proklamowany 
przez mayora miasta), ale odbił się 
szerokim echem w życiu całego naro­
du i utrwalił silniej pozycję Polonii 
w dorobku wielokulturowości tego 
kraju. Echem tego wydarzenia było 
m.in. odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
przez ambasadora amer. R. Daviesa 
na Wawelu w krypcie ku czci T. 
Kościuszki, z udziałem delegacji P.K.A. 
z Chicago.

Wśród dalszych wydarzeń które 
były dużym sukcesem wymienić 
należy:

Spotkanie z Jerzym Rdzankiem, 
młodym architektem i artystą mala­
rzem, który zainteresowany sztuką 
sakralną kościołów polskich w Ame­
ryce, przygotowuje wraz z innymi 
książkę z tej dziedziny;

Spotkanie z J. Kubiakiem — pisa­
rzem, publicystą, autorem “Wędró­
wek przez Stulecie”;

Doroczny Konkurs Literacki — jako 
Źródło młodych talentów;

Doroczna Wystawa Malarstwa i 
Rzeźby — w obu imprezach za suk­
ces i powodzenie należą się słowa 
uznania Denise Grzyb i Patrycji 
Bluss za solidne przeprowadzenie i 
przygotowanie materiału.

Wydarzeniem bez precedensu stał 
się jednak koncert chóru Politechniki 
Szczecińskiej w kwietniu b.r., który 
zgromadził tłumy melomanów i roz­
sławił imię pieśni polskiej.

Seria odczytów z przeźroczami o 
Muzeum Polskim w Rapperswilu, 
którą nam przedstawił inż. Morkow- 
ski, uświetniła nasze majowe spot­
kania, dzięki osobistym kontaktom 
K. Czerkawskiej przysporzyły Mu­
zeum wielu hojnych przyjaciół i człon­
ków.

Dodać należy, że dużym powodze­
niem cieszą się nasze imprezy mu­
zyczne. Zarówno koncert muzyki kla-

Tow. Ratunk. Szczurowa
Tow. Ratunkowe Szczurowa za­

prasza wszystkich na Mszę św., która 
zostanie odprawiona w intencji 75 
lecia istnienia Klubu. Msza św. zo­
stanie odprawiona w niedzielę, 16 
lipca, o godz. 10:30 rano, w kościele 
św. Jakuba, przy Mango i Fullerton. 
S. Rosa, prezes; Jan Kowalczyk, sekr.

Letnie Zawody 
Rybackie

Dzieci, które ukończyły 8 lat, mogą 
wziąć udział w Letnich Zawodach 
Rybackich, które zaczynają się w 
czwartek, 6 lipca i trwać będą do 
niedzieli, 30 lipca, w godzinach od 
10 rano do 2 po południu. Nagrody 
będą przyznawane w kilku katego­
riach.

Zainteresowani zawodami powinni 
zgłaszać się po bliższe informacje 
do swoich lokalnych oddziałów Dys­
tryktu Parków.

Siady Wozów 
Sprzed 4.5 Tys. Lat

Podczas badań zabytków pochodzą­
cych ze starszych wykopalisk, znajdu­
jących się w zbiorach Państwowego 
Muzeum Archeologicznego w Warsza­
wie, zwrócono uwagę na gliniane na­
czynia z wizerunkiem wozów. Naczy­
nie znalezione kilkanaście lat temu 
przed Chr. Umieszczone na nim sty­
lizowane rysunki wozów są najstar­
szym śladem istnienia tych pojazdów 
w kulturach młodszej epoki kamien­
nej w Europie Środkowej.

sycznej prof. Kożucha, jak i koncert 
muzyki poważnej Pawła Chęcińskiego 
z Nowego Jorku stały na najwyższym 
poziomie artystycznym.

Na zakończenie dr. Mocha, dzięku­
jąc wszystkim, których wysiłek, po­
święcenie i entuzjazm dla pracy spo­
łecznej, przyczyniły się do podniesie­
nia rangi artystycznej Klubu w służ­
bie Polonii i kraju — przekazał im 
słowa uznania i zachęty do dalszej 
pracy — dla której nagrodą dla nich 
będą słowa J. Kochanowskiego: “Bo 
jeśli komu droga otwarta do nieba, 
to tym co służą Ojczyźnie! ”.

K. Czerkawska
Polski Klub Artystyczny

Posiedzenie Rozwojowe 
Gminy 39 ZNP

Ważne posiedzenie rozwojowe Gmi­
ny 39 odbędzie się w środę 28 czerwca 
br., w sali im. Juliusza Słowackiego, 
1700 W. 48 ul., o godz. 7:30 wieczo­
rem.

Zapraszamy wszystkich Organiza­
torów Gminy, delegatów i wszystkich, 
których interesuje dobro naszej orga­
nizacji.

Frank Goryl — prezes, Helena 
Marzec — sekr.

Akcja Werbunkowa 
Chórów Chopina 

Nr. 122 i 309
Zarząd Chóru Chopin Nr. 122 i 309 

Związku Śpiewaków Polskich w Gary, 
Indiana — usilnie apeluje do rodzin 
polskich by ich dzieci wstępowały 
w szeregi chóru, który przetrwał 
ponad 60 lat i zapisał się złotymi 
zgłoskami w historii pieśni polskiej.

Lekcje odbywają się w każdy pią­
tek o godz. 7:30 wieczorem w sali 
Polish American Center, 3984 
Georgia Street w Gary, Ind. Wy­
starczy tylko zgłosić się w tym dniu 
i o wyznaczonym czasie do prezeski 
Lillian Pesdan.

Można przed przybyciem zadzwonić 
do prezeski, tel. 769-2118, która chęt­
nie udzieli bliższych informacji.

Dożynki Chóru Chopina odbędą się 
w niedzielę, 20-go sierpnia, w sali 
Ojców Salwatorianów, 5755 Pennsyl- 
venia ul. w Merrillville, In., którym 
przewodzi adwokat Steve Tokarski. 
Udział w tegorocznych dożynkach za­
powiedział Chór Paderewskiego z ChP 
cago, Ul.
Mitchell Tukaj, koresp.

Polscy Myśliwi
Niektórzy z Rodaków, mieszkają­

cy od czasów ostatniej wojny w Afry­
ce wschodniej zasłynęli jako znani 
myśliwi. Należy do nich np. Włady­
sław Kotowicz, mieszkaniec Tanzanii, 
farmer i zawodowy myśliwy. Myśli­
wym i organizatorem łowów safari 
w Kenii jest Eustachy Sapieha. Kul­
tywuje on w swoim domu tradycje 
polskie.

................. I I

Introducing a new Standard rate 
that gives you...

1/4 of 1% more than any 
jank certificate

1/4 of T/o more than any 
current US.Treasury Bill

THE $10,000
MONEY-MARKET 

CERTIFICATE
We’re offering you a new

Standard rate on a new Standard Federal 
Account—the $10,000 Money-Market 
Certificate. It's a short-term, high-yield account 
that offers you an even better investment 
potential than U.S. Reasury Bills! hi fact, 
you’ll realize ’/, of 1% higher interest—and 
your interest will be compounded daily. That's 
more than any bank certificate or current U.S. 
Treasury Bill pays!

Here’s how it works. Starting June 1 
deposit $10,000, for six months*, in a 
Money-Market Certificate Account. Your 
account will earn the same interest rate as that 
week's 6-month U.S. Treasury Bill plus ’/« of 
1% more! And, this rate is guaranteed for the 
full six months. (New certificate rates based 
on current weekly Tbeasury rates set each 
Monday.)

Yield based on interest (compounded daily) 
accumulated tor one year
•A substantial interest penalty is required 
tor early withdrawal ol certificate accounts

8% Certificate Accounts" 
minimum terms $1.000— 8 years

8.45% annual yield

7¥<% Certificate Accounts’ 
minimum terms $1,000—6 years

8.17% annual yield

7’/?% Certificate Accounts’ 
minimum terms $1,000—4 years

7.90% annual yield

6%% Certificate Accounts* 
minimum terms $1,000— 2’Z? years

7.08% annual yield

6'/2% Certificate Accounts’ 
minimum terms $1,000—1 year

6.81 % annual yield

5%% Certificate Accounts’ 
minimum terms $1,000— 3 months

6.002% annual yield

5’A% Passbook Savings 
interest paid to date of withdrawal

5.39% annual yield

8-year* 8% Certificate Accounts 
now available, too. Our newest fixed-interest 
account that gives you the highest-rate of 
return on your initial deposit. $1,000 
minimum required—compounds your interest 
to 8.45% annually. Actually doubles your 
money in 8 years and 6’/a months—that's 
real earning power! K ,/

Stop by and''*-- 
talk to a Standard Federal 
Savings counselor today. Learn'' 
how you can make the most in A 
today's money market. wF

Come under our wing.
We care what happens to you.

Oskarżony o Zabójstwo 
Byłej Zony

Pracownik stanowego Dep. Dzieci 
i Rodziny oskarżony został w nie­
dzielę o zabójstwo byłej żony. Os­
karżony, Ulisses Slaughter, lat 42, 
postrzelił śmiertelnie byłą żonę pod­
czas kłótni. W godzinę później zmar­
ła ona w szpitalu. Małżonkowie roz- 
wiedzeni byli od 8 miesięcy, ale przez 
cały ten czas mieszkali razem.

Stacje Benzynowe
Stacje paliw znajdują się przy 

większych drogach na terenie Polski 
i we wszystkich większych miejsco­
wościach. Średnia odległość między 
stacjami wynosi 30-40 km. Stacje 
czynne są w godzinach 6-22, a w 
miastach wojewódzkich i r.a skrzyżo­
waniach głównych drób całą dobę. 
Wykaz stacji benzynowych można 
otrzymać w delegaturach granicz­
nych PZM.

STANDARD FEDERAL
J Assets over $410.000.000 J

Home Office: 4192 Archer Avenue, Chicago, Illinois 60632 847-1140
Garfield Ridge Office: 6141 Archer Avenue (at Austin). Chicago. Illinois 60638 767-5200

47th Street: 2555 W 47th Street. Chicago. Illinois 60632 523-1083 LENDER

Sfl/lHGS
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Kryzys w Dziedzinie Wynalazków

A Teraz Marquette Park

Paid at Chicago, Illinois 
Saturdays and Sundays at

Przez wiele lat politycy, szczególnie demo­
kratyczni, wyznawali zasadę: “wydawaj i rządź!” 
W myśl tej doktryny rząd, jeżeli nie ma dość 
dochodów, powinien pożyczać i stwarzać 
stucznie stanowiska pracy, by zwiększyć za­
trudnienie i rozszerzać opiekę społeczną. Tą 
drogą zapewniano sobie głosy w czasie wy­
borów i utrzymanie się u władzy.

Zadłużenie państwa przekroczyło już dawno 
granice rozsądku. Mimo wydatków rządu fe­
deralnego, wyrażających się w astronomicz­
nych liczbach, bezrobocie uporczywie trzyma się 
powyżej granicy “pełnego zatrudnienia”, usta­
lonej przez polityków, a wbrew modnym teo­
riom, bezrobociu towarzyszy inflacja.

Szukanie przyczyn zjawisk ekonomicznych 
sprzecznych z wyznawaną doktryną doprowa­
dziło do rewelacyjnego odkrycia. Od lat 30-tych 
do 1969 r. 45 procent wzrostu ekonomicznego 
zawdzięczaliśmy wynalazkom nowych produk­
tów. Przeprowadzona przez Departament Hand­
lu analiza sytuacji w przemyśle w latach 1957— 
1973 wykazała, że firmy, które w tym czasie 
dokonały najwięcej wynalazków zwiększyły 
produkcję o 38 procent, stwarzając tysiące 
nowych pozycji pracy. Nie ulega wątpliwości, 
że wynalazczość jest najważniejszym czynni­
kiem wzrostu ekonomicznego. Wpływa także 
na bilans handlowy. Badania wykazały, że 
główną przyczyną ujemnego bilansu handlo­
wego z Japonią jest import precyzyjnych arty­
kułów codziennego użytku, oraz części elektro­
nicznych do maszyn.

Po wykryciu roli jaką wynalazczość spełnia 
w życiu ekonomicznym, zainteresowano się wy­
datkami prywatnych firm i rządu na badania 

* naukowe. Okazało się, że na przyklad w 1963 
roku przeznaczyliśmy 3 procent dochodu na­
rodowego na badania naukowe, w tym roku 
przeznaczamy tylko 2.2 procent dochodu na­
rodowego. Spadek wydatków na badania (po 
uwzględnieniu inflacji) nie daje pełnego obrazu. 
Analiza wydatków na badania naukowe wy­
kazała z kolei, że zarządzenia władz fede­
ralnych i stanowych mają wpływ na użycie 
sum przeznaczonych na badania naukowe. W 
1958 r. 38 procent tych sum przeznaczano 
na badania prowadzące do wynalazków, w 
1977 r. tylko 16 procent. Powodem spadku

Podmiejskie osiedle Skokie uniknęło najścia 
bandy chicagoskich nazistów, ale nie zrezygno­
wali oni z wywołania zamieszania, gdyż przy­
gotowują się do paradowania w Marquette 
Park na południowej stronie miasta. Sprawa 
tego marszu, jaka wynikła z racji decyzji sę­
dziego federalnego Georga N. Leighton, jest 
nadal przedmiotem walki prawnej, ponieważ 
Dystrykt Parkowy postanowił wnieść apelację 
od decyzji sędziego. Marsz nazistów został 
zapowiedziany na 9 lipca.

W związku z tym trzeba obalić jedno z pro­
pagandowych kłamstw grupki pomyleńców i ich 
“wodza” Frank Collin. Mianowicie głoszą oni, 
że dzielnica Marquette Park na południowej 
stronie miasta, gdzie znajduje się kwatera 
nazistów, jest “our home”. Naziści starają się 
wywołać wrażenie, że mieszkańcy tej dzielnicy 
odnoszą się życzliwie do ich zwariowanych 
poczynań, że — krótko mówiąc — popierają 
ten zbrodniczy ośrodek, szerzący nienawiść 
na tle rasowym oraz próbujący rozkładać spo­
łeczeństwo neo-nazistowskimi “ideami”.

Otóż naziści nie znajdują żadnego poparcia 
w tej dzielnicy. Przypadek chyba zrządził, że 
usadowili się w rejonie Marquette. Zapewne 
też przypuszczali, że skoro dzielnica miała w 
przeszłości pewne kłopoty z marszami bojo­
wych grup murzyńskich, tym samym mieszkań­
cy jej będą odnosili się życzliwie i w stosunku 
do grupki nazistowskiej. Rzeczywistość zaś 
jest całkiem odmienna.

Właśnie w dzielnicy Marquette Park istnieje 
zorganizowana społeczność mieszkańców (South­
west Parish and Neighborhood Federation), 
przeciwstawiająca się planom nazistowskich 
burzycieli spokoju i porządku publicznego. 
Mieszkańcy bowiem tej dzielnicy, a szczegól­
nie ci z fali powojennej emigracji z krajów 
wschodnio-europejskich, znają z własnych prze­
żyć smak hitleryzmu i stąd trudno ich za­
szeregować po stronie chicagoskich nazistów, 
jakby to chcieli osiągnąć bojówkarze Collina.

Reakcja różnych zorganizowanych środowisk 
obywatelskich na południowo-zachodniej stro­
nie miasta jest wyraźnie przeciw nazistom. 
Przywódcy tych środowisk zajęli zdecydowa­
ne stanowisko, odcinając się od bandy Collina, 
która ma liczyć obecnie zaledwie kilkanaście 
osób. I właśnie ta reakcja społeczeństwa prze­

kreśla nazistowskie próby wywołania przeko­
nania, że naziści mogą liczyć na poparcie 
mieszkańców na południowej stronie miasta, 
bo były tam w poprzednich latach starcia na 
tle demonstracji murzyńskich.

Przy okazji warto zwrócić uwagę, że te 
wszystkie kłopoty z nazistami w Chicago zo­
stały na tle sprawy Skokie rozdęte propa­
gandowo do niebywałych rozmiarów przez 
środki masowego przekazu, jak i przez niektóre 
środowiska żydowskie. Nastąpiła też, niestety 
za późno, reflekcja, że trzeba było całkowicie 
zignorować buńczuczne zapowiedzi nazistów 
co do marszu na Skokie, a Collin i jego grupka 
zostaliby przesłonięci pogardą milczenia.

Tymczasem prasa i telewizja zbudowały prob­
lem, a Collin przedostał się z swoją akcją 
na propagandowy teren ogólnokrajowy. A o 
to przecież chodziło tym paranoikom.

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Prawie 100 absolwentów szkoły średniej, 
który chcieli zostać górnikami na wstępnym 
(zresztą b. łatwym) egzaminie na kurs szkole­
niowy nie potrafiło odróżnić słowa “house” od 
“horse” i “hoarse”, zaś niektórzy nie umieli 
dodać 1 plus 1 plus 1. Tego dopiero było trzeba 
by wreszcie zbadać poziom nauczania w szko­
łach hrabstw Nottinghamshire i Derbyshire w 
Anglii, stamtąd bowiem pochodzili uczniowie.

była konieczność dostosowania fabryk do wy­
magań rządu w zakresie ochrony naturalnego 
otoczenia i bezpieczeństwa pracy. Mamy więc 
osobliwą sytuację. Przemysł z powodu nie­
pewności mniejszych dochodów mniej prze­
znacza na badania naukowe, w dodatku znacz­
ną część tej sumy musi zużyć na urządzenia 
nieproduktywne.

Po stwierdzeniu związku między wynalaz­
czością a rozwojem ekonomicznym, dzięki pers­
wazjom i naciskom przedstawicieli kilku firm, 
które do niedawna przodowały w badaniach 
naukowych, jak Bell Telephone Laboratories 
Inc., Du Pont i General Electric, prezydent 
Carter zarządził przegląd 28 agencji federal­
nych, celem ustalenia w jakim stopniu rząd 
federalny hamuje badania naukowe i co może 
zrobić by je rozwinąć. Do komitetu powoła­
nego przez Prezydenta wchodzą czołowi do­
radcy i członkowie rządu: prof. Zbigniew Brze­
ziński, sekr. skarbu Michael Blumenthal, do­
radca Prezydenta Stuart Eizenstat, podsekre­
tarz obrony Ruth Davis, szef ekonomistów 
Białego Domu Charles Schultze i sekr. handlu 
Juanita Kreps, która jest przewodniczącą ko­
mitetu.

Komitet nawiązał współpracę z prywatnymi 
instytutami naukowymi i National Science 
Foundation. Zagadnieniem żywo interesuje się 
sen. Adlai Stevenson (D. z Illinois), przewod­
niczący podkomitetu naukowego Senatu. Po­
wołanie komitetu zostało przyjęte sceptycznie 
przez wielu komentatorów, którzy nauczeni 
doświadczeniem uznali, że jest to jeszcze jeden 
“gimmick” polityków służący do mydlenia oczu 
wyborcom. Powołanie komitetu wywołało 
sprzeciwy w 28 agencjach, które ma badać, 
szczególnie w “Environmental Protection 
Agency”.

Zainteresowanie prezydenta Cartera i kaliber 
ludzi jacy znajdują się w komitecie, usunęły 
w dużym stopniu sceptycyzm pesymistów. Za­
gadnienie jest zbyt poważne, bo ma duże zna­
czenie nie tylko dla ekonomii kraju, lecz także 
obrony, by je zbyć półśrodkami lub pustymi 
deklaracjami. Udział kilku prywatnych insty­
tutów jest dodatkową gwarancją, że komitet 
znajdzie przyczyny kryzysu wynalazczości i 
środki zaradcze.

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25 
Półrocz. (6 mos.)
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

Gaz z Syberii
Największe z dotychczasowych 

wspólnych przedsięwzięć Zachód- 
Wschód było omawiane w Tokio.

Przedstawiciele Rosji Sowieckiej 
oraz prywatnego przemysłu amery­
kańskiego i japońskiego na konferen­
cji w Tokio dyskutowali eksploatację 
gazu naturalnego w kraju Jakutów na 
Syberii. Ze strony amerykańskiej w 
przedsięwzięciu bierze udział firma 
El Paso Natural Gas, ze strony Japo­
nii Tokio Gas.

Przewiduje się budowę rurociągu 
długości prawie 2,000 mil do syberyj­
skiego portu Olga, skąd tankowce 
przewoziły by skroplony gaz do por­
tów w Kalifornii i Japonii. Według 
projektów Stany Zjednoczone i Japo­
nia od 1985 r. otrzymywały by przez 
25 lat po 10 bilionów stóp sześciennych 
gazu rocznie. Koszt wspólnych inwe­
stycji amerykańsko-japońskich wy­
niósłby około $10 bilionów.

Zarówno Amerykanie jak Japońzycy 
wstrzymują się z podpisaniem umowy 
ponieważ nie są pewni, czy zasoby 
gazu obliczane przez Rosjan na try- 

Policja holenderska zakończyła 6-miesięczne lion stóp sześciennych odpowiadają 
poszukiwania mężczyzny, którego odciętą nogę rzeczywistości. Rosjanie nie wykazują 
znaleziono na torze kolejowym pod Almela. również entuzjazmu do propozycji 
Zapytywano lekarzy i pielęgniarki we wszyst- zbadania źródeł gazu przez zachodnich 
kich możliwych szpitalach, ale nie dało to żad- ekspertów. Amerykanie i Japończycy 
nego rezultatu. Rozesłano 5000 kwestionariuszy żądają gwarancji, że dostawa gazu 
do okolicznych mężczyzn w wieku mniej więcej nie zostanie wstrzymana z powodów 
pasującym do nogi i także nic. Makabryczna politycznych, co również nie wywołuje 
zagadka nie została rozwiązana. entuzjazmu u Rosjan.

To i Owo
Unikalną pozycją poszczycić się może byd­

goski antykwariusz. Na jego półkach znajduje 
się dzieło pt. “Delie forificantioni” wydane 
przed blisko 500 laty. Książka ta napisana 
przez Salasso Alghisi jest naukową rozprawą o 
stanie mechaniki ówczesnego okresu. Na 22 
stronach starodruku zamieszczonych zostało 
ponad 60 ilustracji wykonanych w miedziorycie.

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Rybka i Tama
DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 

Najwyższy Sąd Stanów Zjednoczo­
nych wydał orzeczenie, które najle­
piej świadczy o marnotrawstwie ame­
rykańskim. W grę wchodzi sprawa 
budowy tamy w Tennessee. Najwyż­
szy Sąd 6 głosami przeciw 3 nakazał 
natychmiastowe wstrzymanie dalszej 
budowy Tellico Dam, przychylając 
się do żądania zwolenników ochrony 
otoczenia, powołujących się na Akt 
Ochrony Zagrożonych Gatunków (En­
dangered Species Act).

Tama, budowana przez Tennessee 
Valley Authority, jest już w 80-ciu 
procentach ukończona, ale sąd uznał, 
że grozi ona istnieniu jedynemu na 
świecie gatunkowi maleńskiej rybki 
z rodziny okonia t.zw. snail darter, 
zamieszkującej wody Little Tennes­
see River. Na budowę tamy wydano 
już ponad $100 milionów, gdy cały 
projekt ma kosztować $116 milionów.

Mówi się, że spiętrzenie wód spowo­
duje nie tylko zaginięcie czy zniknię­
cie rybki, ale także zaleje tysiące 
akrów doskonałej ziemi uprawnej i 
terenów rekreacyjnych. Oczywiście, 
póki tama nie zostanie wykończona, 
nie może nastąpić spiętrzenie wód. 
Czy ktokolwiek postawił publiczne py­
tanie, że rybki te mogą zachować się 
w naturalnym otoczeniu powyżej ta­
my, ponieważ faktem jest, że żyją 
tylko w górnym biegu rzeki, do które­
go spiętrzenie wód nie dosięgnie. 
Obecnie okazuje się, że istnieje też 
możliwość przeniesienia tego gatunku 
do podobnych warunków naturalnych 
w Tennessee.

Najwyższy Sąd nie brał pod uwagę 
wydanych już olbrzymich sum, jak 
też faktu, że budowa tamy rozpoczęła 
sie szereg lat temu i wtedy nikt nie 
protestował, póki nie “odkryto” ryb­
ki rzadkiego gatunku! Obowiązkiem 
sądu jest nie tylko pilnować wyko­
nania prawa, ale także orzekać o jego 
wartości i zdrowym sensie. Niejeden 
raz ten sam sąd podchodził do różnych 
zagadnień prawnych opierając się na 
ludzkim aspekcie, który w tym wy­
padku został całkowicie wyelimino­
wany. Nie wchodzimy w meritum 
samej sprawy, lecz uważamy, że sąd 
powinien był wziąć pod uwagę założe­
nie całego projektu Tamy Tellico — 
bez nakazu wstrzymania jej końcowej 
budowy.

Kongres nie czekał długo i natych­
miast przyznał dalsze $1.8 miliona na 
budowę tamy, ignorując orzeczenie 
Sądu Najwyższego. Mówi się, że Senat 
może pójść śladem Izby Niższej, ale 
nadal pozostaje otwarte pytanie: czy 
Kongres może to uczynić bez odpo­
wiedniej poprawki do istniejącego 
prawa o ochronie ośrodka.

Mówi się, że większość funduszów 
na tamę wydano na zakupienie ziemi, 
mającej znaleźć się pod wodą. Tama 
mogłaby pozostać . . . niedokończona 
a pieniądze odzyskanoby przez sprze­
daż ziemi na “lepszy jej użytek.” 
Jeszcze jeden dowód biurokracji rzą­
dowej. A podobno tama była “ko­
niecznie potrzebna.”
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.60
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

“Naród Ma Prawo Do Prawdy 
o Samym Sobie”

Z Przemówień Kard. Wojtyły w Czasie 
Bożego Ciała w Krakowie

W czasie tegorocznej procesji Bo­
żego Ciała w Krakowie, z udziałem 
ks. arcybiskupa Luigi Poggi z Wa­
tykanu, krótkie przemówienia do 
wiernych przy ołtarzach na trasie pro­
cesji wygłaszał Metropolita Krakow­
ski, ks. Kardynał Karol Wojtyła. Z 
przemówień tych podajemy różne fra­
gmenty.

“Nasza modlitwa z Ojcem Sw. o 
sprawiedliwość i pokój w świecie 
współczesnym, o sprawiedliwość i po­
kój na naszej polskiej ziemi, jest 
modlitwą człowieka, za każdego czło­
wieka. Jest modlitwą o prawa czło­
wieka — o niezbywalne prawa czło­
wieka. O prawa, których nie można 
dokrawać do systemów, do doktryn; 
o prawa, które trzeba widzieć w 
całej prawdzie o wielkości człowie­
ka, o godności człowieka. I nie moż­
na człowiekowi tych praw odbierać. 
Zwłaszcza jeżeli się je deklaruje, 
zwłaszcza jeżeli się je gwarantuje.

Oczywiście, że prawa człowieka to 
są prawa do pracy i płacy. To są 
prawa do chleba. — Są także pra­
wa ludzkiego ducha. Jest prawo do 
prawdy, jest prawo do wolności, jest 
prawo do miłości.

To wszystko przypomniał Jan 
XXIII, a za nim Paweł VI. W wiel­
kich społecznych encyklikach to wszy­
stko powiedział naszemu światu. To 
wszystko nam przypomina, wyprowa­
dzając tę prawdę z rzeczywistości 
Bożego Ciała.

Więc się modlimy o sprawiedliwość 
wraz z Ojcem Sw. Pawłem VI. Mo­
dlimy się o sprawiedliwość wszędzie 
i dla wszystkich. Modlimy się o spra­
wiedliwość na naszej polskiej ziemi, 
ażeby były uznawane prawa człowie­
ka, na podstawie całej prawdy o 
człowieku. I modlimy się o pokój! 
A ten także buduje się na poszano­
waniu człowieka.

I jeżeli nas niepokoją straszliwe 
sumy, które idą na zbrojenia w 
świecie współczesnym — kosztem 
głodnych! kosztem głodnych! ! — to 
mówimy do tych, dla których te spra­
wy są najważniejsze: patrzcie na 
ludzi, którzy głodują. Czyż nie można 
by z tych straszliwych budżetów na­
karmić cały Trzeci Świat, cały gło­
dujący świat?

Więc patrzmy na sprawę pokoju
Więc patrzymy na sprawę poko­

ju poprzez sprawę człowieka i uwa­
żamy, że jeżeli nie dojrzeje w 
świecie poczucie wartości człowieka, 
jeżeli nie dojrzeje to przeświadcze­
nie, że nie wolno go pozbawiać je­
go praw, praw wrodzonych, niezby­
walnych, że nie wolno go ograniczać, 
nie wolno go deptać, nie wolno go 
więzić za jego przekonania, nie wol­
no dokonywać takich aktów terrory­
zmu, od których drży cały świat 
— jeżeli to wszystko nie dojrzeje 
od dołu do samej góry, sprawa po­
koju jest w niebezpieczeństwie.

★
Drodzy Bracia i Siostry! Przy tym 

ostatnim ołtarzu stacji Bożego Ciała 
pragniemy szczególnie modlić się za 
Ojczyznę. I pragniemy się za nią mo­
dlić w zjednoczeniu z Ojcem Sw. 
Czyż nie słyszeliśmy przed chwilą 
słów naszego Gościa, które nam przy­
toczył z ust samego Pawła VL, mó­
wiąc: “Zanieś do Polski moje ser­
ce!”. Więc mamy prawo, nawet ma­
my szczególny obowiązek tę naszą 
ostatnią modlitwę, przy czwartej sta­
cji Bożego Ciała, odprawić w zjedno­
czeniu z Nim.

A czynimy to na miejscu, na któ­
rym niejako nie można się nie mo­
dlić za Ojczyznę. Nasze oczy podnoszą 
się w górę, rysują się przed nami 
wieże Wawelu. Wawel to znaczy na­
sza przeszłość — przeszłość wciąż 
obecna w naszych sercach, w naszej 
współczesności, w naszej polskiej rze­
czywistości.

Modlimy się więc za Ojczyznę, wi­
dząc całą jej przeszłość. Przeszłość 
wielką i trudną; przeszłość, która ca­
łym pokoleniom wyciskała łzy. Całe 
pokolenia krwawiły, nosiły kajdany! 
Tym cenniejsza jest dla nas ta Oj­
czyzna, ponieważ okupiona ceną tylu 
pokoleń.

Nie oderwiemy się od tej prze­
szłości! Nie pozwolimy jej sobie wy­
rwać z duszy! Ona jest treścią na­
szej tożsamości także i dzisiaj!

wo zdobywać! Przede wszystkim ma 
prawo jej oczekiwać od tych, którzy 
wychowują, którzy prowadzą przed­
szkola, szkoły, uniwersytety.

To jest podstawowa treść naszej 
modlitwy za Ojczyznę, którą wydo­
bywamy z całej naszej przeszłości. 
Nie można przyszłość budować ina­
czej jak tylko z tego! Nie można 
krzywić i paczyć duszy młodego Po­
laka, bo wyrwany z tej głębokiej, 
tysiącletniej gleby przestaje wie­
dzieć, kim jest, i łatwo staje się 
pastwą swoich słabości.

A słabości jest niemało. I my drży­
my o naszą przyszłość patrząc na 
to, jak zdobyły sobie prawo obywa­
telstwa we współczesności różne na­
sze słabości! różne słabości, których 
konsekwencje są czasem nieodwra­
calne i nieobliczalne.

Dlatego tu na tym miejscu zano­
simy modlitwę o przyszłość naszej 
Ojczyzny, bo ją miłujemy! Bo ją mi­
łujemy!! To jest nasza wielka mi­
łość! I niech nikt nie śmie rozliczać 
nas z miłości Ojczyzny, do Polski!! 
Niech się nikt nie waży...!

Włączam w tę modlitwę za Ojczy­
znę wszystkich bez wyjątku Polaków. 
Nikogo nie oddzielam, nikogo nie wy­
łączam. Niech wszyscy wiedzą, że w 
tej modlitwie za Ojczyznę ogarnia­
my wszystkich.

Włączam w tę modlitwę za Ojczy­
znę przede wszystkim naszą mło­
dzież. Widzimy, jak bardzo jest ona 
zagrożona. Widzimy, jak bardzo jest 
narażona na różne niebezpieczeń­
stwa. Przede wszystkim na niebezpie­
czeństwo duchowej frustracji.

Niestety, mamy doświadczenie, nie­
stety widzimy, że to są konsekwen­
cje podważania najwyższych warto­
ści, odbierania człowiekowi prawdy 
o Bogu. To są konsekwencje kwe­
stionowania zasad moralności niena­
ruszalnych! Zdajemy sobie sprawę 
z tego, jak bardzo to nasze młode 
pokojenie musi się zmagać, ażeby 
się nie zgubić! I stąd za nich się 
przede wszystkim modlimy — za 
nich..

Inwestycje w Ulsterze
W ciągu dziewięciu lat zaciętych 

walk między katolikami i protestan­
tami, obcy kapitał unikał Ulsteru (Ir­
landii Północnej). Dopiero obecnie, 
gdy zapanował względny spokój, obce 
firmy, głównie amerykańskie, za­
czynają znowu inwestować w tej pro­
wincji brytyjskiej, gdzie bezrobocie 
wynosi około 20 proc, zdolnych do 
pracy.

Pierwszą firmą, która odpowiedzia­
ła na apel rządu brytyjskiego był 
General Motors. Firma zamierza zbu­
dować w stolicy prowincji Belfaście 
fabrykę pasów ochronnych, które mu­
szą być przymocowane do każdego 
siedzenia w samochodach sprzedawa­
nych w Stanach Zjednoczonych. Bu­
dowa fabryki ma kosztować $27 mi­
lionów. Rząd brytyjski, który w 1972 
r. przejął władzę od rządu autono­
micznego prowincji, ma nadzieję, że 
inne firmy pójdą za przykładem GM. 
Gdyby inwestycje kapitału brytyj­
skiego i obcego doszły do $100-110 
milionów rocznie, po pięciu latach, 
gospodarka Ulsteru znalazła by się w 
rozkwicie.

Ulster nie jest terenem nieznanym 
dla obcego kapitału, który przed wy­
buchem zaburzeń inwestował tam 
około $750 milionów. Wśród inwesto­
rów znajdują się także giganty: Du 
Pont, Ford i Monsanto. Niezależnie od 
inwestycji obcego kapitału, rząd bry­
tyjski zamierza w ciągu pięciu lat wy­
dać w Ulsterze $1.8 biliona.

Polityka Zagraniczna
Na zarzut, że wobec sprzecznych 

wypowiedzi czołowych osobistości w 
rządzie, nikt nie wie do czego zmierza 
polityka zagraniczna Stanów Zje­
dnoczonych, prez. Cartera, według 
“U.S. News and World Report,” miał 
zarządzić, że tylko on sam lub sekr.- 
stanu Cyrus Vance będzie ogłaszał 
zasadnicze wytyczne polityki zagra­
nicznej. Doradca Prezydenta Zbig­
niew Brzeziński i ambasador do ONZ 
Andrew Young mają raczej “siedzieć 
cicho.”

Odmowa Kremla
Niedopuszczenie obserwatorów NATO 

na manewry Paktu Warszawskiego 
jest jednym więcej wymownym do­
wodem ochłodzenia stosunków mię­
dzy Washingtonem i Moskwą. W Hel­
sinkach w 1975 r., Rosja przyrzekła 
dopuszczenie obserwatorów NATO na 
manewry wojsk własnych i sojusz-

Chcemy, ażeby nasza młodzież po­
znawała całą prawdę o dziejach na­
rodu. Chcemy, ażeby dziedzictwo 
polskiej kultury, bez żadnych dewia­
cji, było przekazywane coraz to no­
wym pokoleniom Polaków! Naród 
żyje prawdą o sobie. Ma prawo do
prawdy o sobie! I tę prawdę ma pra- ników.
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC- 1240KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA - 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA - 1490 KC 
5 DNI 

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONH”
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do O-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW* 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy • 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN . =

PINAL "MUNDIALU"—78" 
NA SŁABYM POZIOMIE

W ubiegłych mistrzostwach świata 
piłki nożnej, znalazły się “perły” 
piłkarskie, gwiazdy takie jak Pele 
czy Johan Cruyff, nowe systemy gry 
jak “Brazylianka” 4-2-4 czy holender­
ski piłka na całym froncie i każdy 
zawodnik gra na każdej pozycji.

* * *
Edycja mistrzostw 1978 roku, która 

co dopiero zakończyła się w Argenty­
nie, zapamiętana zostanie tylko dlate­
go, że ponownie gospodarze wygrali 
mistrzostwo. Jest to już piąte mi­
strzostwo gospodarzy w 11 turniejach. 
U niektórych widzów pozostanie nie­
smak prowadzenia zawodów przez 
niektórych abitrów, którzy nie roz­
różniali, ale nawet dopuszczali do 
faulów podobnych w grze rugby wzgl. 
w amerykańskim futbolu, albo nie 
rozróżniali zawodników, którzy symu­
lowali kontuzje. A najgorszy pokaz 
sędziowania i to stroniczego oglądano 
właśnie w finałowym spotkaniu po­
między Argentyną i Holandią.

♦ ♦ ♦
Najbardziej nieudolne sędziowanie 

względnie złe interpretowanie prze­
pisów przez sędziego nastąpiło już w 
pierwszej minucie gry, gdy dwóch za­
wodników z jednej strony i jeden 
zawodnik z drugiej strony kopali się 
nawzajem, inicjator tego zajścia — 
uszedł bezkarnie, natomiast przeciw 
poszkodowanemu (Holendrowi) za­
rządzono rzut wolny.

» » »
Co do taktyk używanych przez po­

szczególne reprezentacje stwierdzić 
należy, że w turnieju tym dominowała 
taktyka “defensywy”. Od otwarcia 
“Mundialu” 1 czerwca widać było 
że gra wzmocnionej defensywy bę­
dzie w myśli każdego kierownika ze­
społu. Były mistrz świata Niemcy Za­
chodnie w inauguracyjnym meczu za­
grali defensywnie na całej linii i uzy­
skali bezbramkowy wynik w meczu 
z Polską. Dwa dni później Brazylia 
zagrała defensywnie ze Szwecją i o- 
siągnęła tylko wynik 1:1. Dla tych 
którzy oglądali ten mecz na kanale 
26 i którzy spodziewali się płynnej, 
pełnej finezji gry brązy li jeżyków, - 
w meczu tym zawiedli.

• • •
To właśnie Brazylia zrobiła wielką 

niespodziankę na mistrzostwach 
świata w 1958 roku w Szwecji. Nie 
dlatego, że przedstawiła nam w Goe- 
teborgu “czarną pertę” Pelego, ale 
dlatego że na zielonej murawie po­
kazała b. ofensywny styl gry 4-2-4, 
czterech obrońców, 2 pomocników i 
czterech napastników. Po wygraniu 
tego turnieju, obronili go następnie 
w 1962 i zdobyli go ponownie w 1970, 
ponownie pokazując b. ofensywny styl 
gry.

Holandia w 1974 r. zainaugurowała 
na mistrzostwach świata w Niem­
czech futbol totalny, w którym znaj­
duje się 10 napastników i 10 obroń­
ców. Gdy Holendrzy w tym turnieju 
w poszczególnych meczach byli w po­
siadaniu piłki — atakowali 10 zawod­
nikami, natomiast gdy przeciwnik a- 
takował posiadali na tyłach 10 obroń­
ców. Oni to byli faworytami w fina­
łowym spotkaniu z Niemcami Zach., 
ale w tym czasie Niemcy posiadali 
doskonałego zawodnika Beckenbaue- 
ra, Holandia przegrała finałowe spot­
kanie do gospodarzy(I) 2:1.

• » •
Wielką niespodzianką w tegorocz­

nym turnieju była Tunezja, która po­
konała Meksyk 3:1, walczyła b. zacię­
cie o wynik bezbramkowy z Niemca­
mi Zach, i przegrała minimalnie z 
Polską 0:1. Tunezja posiada w swoim 
zespole kilka doskonałych piłkarzy 
i grała po dżentelmeńsku. Meksyk 
zawiódł na całej linii. W trzech spot­
kaniach przepuścił 12 bramek. Argen­
tyński bramkarz Ubaldo Fillol, urato­
wał swój zespół przed porażką z Bra­
zylią. W meczu z Polską przy stanie 
1:0 obronił rzut kamy egzekwowany 
przez Deynę. Również tygrysim sko­
kiem zażegnał gorącą sytuację w me­
czu z Holandią. To Ramon Quiroga 
bramkarz Peru, urodzony w Argen­
tynie przepuścił sześć bramek, poma­
gając tym swojemu rodzinnemu 
państwu dojście do finału. Argentyna 
musiala zdobyć co najmniej cztery 
bramki z Peru, po zwycięstwie Bra­
zylii nad Polską 3:1.

Można przypuszczać i wodzić my­
ślami, gdyby . . . gdyby . . . Deyna 
zdobył wyrównującą bramkę z rzutu 
karnego i wynik pozostał by remi­
sowy, to nie Argentyna, a tylko Bra­
zylia znalazła by się w finałowej puli.

* * *
BŁYSKAWICA - K!CKERS2:1
Cenne punkty Błyskawicy w meczu 

z dobrą drużyną Kickers, będą na 

pewno niezbędne w końcowym ukła­
dzie tabeli Major Division. Zwycięstwo 
to cieszy tym bardziej, że po ostat­
nich niepowodzeniach, drużyna pol­
ska nie załamała się, dążąc do po­
prawy dorobku punktowego. Mecz 
tych drużyn rozegrany w Marquette 
Park mógł zadowolić kibiców zespo­
łu polskiego. Już od pierwszego gwizd­
ka sędziego Błyskawica zepchnęła 
przeciwnika do obrony, przeprowa­
dzając groźne ataki to lewą, to prawą 
stroną. Drużyna Kickers to jednak 
dobrze i mądrze grający zespół, nie 
bardzo dal się zaskoczyć, próbując 
sam groźnie kontratakować. Obrona 
zespołu polskiego grała jednak bar­
dzo czujnie. Prym tutaj wiódł J. Skut­
nicki.

♦ ♦ •
Z biegiem czasu zaczęła się zaryso­

wywać wyraźna przewaga Błyskawi­
cy. Pomoc często zasilała atak, pró­
bując także strzałów z dalszej odleg­
łości, gdyż obrona niemiecka, wzglę­
dnie bramkarz likwidowała w zarod­
ku wszystkie groźniejsze akcje. Naj­
lepszy mecz rozegrał tutaj B. Biel, 
który był inicjatorem większości akcji 
zaczepnych. Po jednej z takich akcji 
lewą stroną, D. Adamiak sprytnie wy­
puszcza w uliczkę J. Sobczyka, który 
będąc w idealnej sytuacji wpisuje się 
na listę strzelców, 1:0 dla Błyskawicy. 
Mimo licznych okazji wynik do przer­
wy nie ulega zmianie.

• ♦ ♦
Po zmianie stron obydwie drużyny 

dążą do poprawy wyniku, szczegól­
nie Kickers. Błyskawica jednak nie 
dopuszcza do bliskich sytuacji pod 
bramką L. Borkowskiego. Bramkarz 
Błyskawicy broni w tym meczu dość 
pewnie. Trzeba tutaj dodać, że ten 
utalentowany bramkarz pomimo chę­
ci i odwagi ma jednak spore zaleg­
łości treningowe, porównując z ro­
kiem ubiegłym. Przy stanie 1:0, akcje 
zmieniają się b. szybko. Obie dru­
żyny grają ambitnie, twardo, ale fair. 
Kickers pragnie wyrównać. Błyska­
wica jednak w dalszym ciągu groźnie 
atakuje. Po jednym z takich ataków 
następuje faul przeciwnika na za­
wodniku polskim. Rzut wolny z za 
linii pola karnego wykonuje J. Skut- 
nicki. Piękny strzał w górny róg bram­
ki i 2:0 dla zespołu polskiego. Widać, 
że zwycięstwo jest już w “kieszeni”, — 
pisze J. Pacyniak — do końcowego 
gwizdka już blisko. W szeregach Bły­
skawicy następuje częściowe odprę­
żenie, co skrzętnie wykorzystuje Kic­
kers, zmniejszając w końcówce wynik 
meczu na 2:1, po pięknej akcji za­
wodnika niemieckiego. Kickers teraz 
jeszcze bardziej przyspiesza, ale 
zespół polski spisuje się b. dobrze 
nie dopuszczając do utraty upragnio­
nego zwycięstwa. Wreszcie koniec 
meczu i radość w całej drużynie. W 
meczu tym na pochwałę zasłużyła ca­
ła drużyna za ambitną, mądrą i nie­
ustępliwą walkę na całym boisku, 
a na specjalne wyróżnienie zasługują 
B. Biel oraz J. Skutnicki.

♦ ♦ ♦
Błyskawica wystąpiła w składzie: 

L. Borkowski, Z. Wilk, Z. Potocki, 
J. Kubarek, J. Skutnicki, J. Pacyniak, 
J. Sobczyk, B. Biel, W. Waszczyk, J. 
Szewczuk, D. Adamiak, oraz M. Gra­
bowski, J. Łabędź, C. Borowski. Tre­
ner W. Wojciechowski, menażer J. 
Hejna. Meczem tym Błyskawica za­
kończyła sezon wiosenny, zajmując 
4 miejsce w tabeli w swojej grupie 
z dorobkiem 5 pkt. przed Maroons 
oraz Chicago Stars. Jesienna runda 
rozpocznie się w sierpniu toteż zespół 
Błyskawicy powinien należycie wy­
korzystać nadarzającą się przerwę 
z myślą o poprawie dorobku punkto­
wego w jesieni. W meczu rezerw 
Błyskawica, w bardzo uszczuplonym 
składzie przegrała 2:5 z rezerwą Kic­
kers.

I * * *
TURNIEJ PIŁKARSKI WISŁ Y 

W YORKVILLE, 4 LIPCA
W Dniu święta państwowego, In­

dependence Day, we wtorek, 4-go lip- 
ca odbędzie się turniej drużyn piłki 
nożnej seniorów, juniorów i Old- 
Boy’ów w obozie młodzieżowym ZNP 
w Yorkville. Mapkę dojazdu otrzymać 
można w klubie sportowym Wisła, 
4411 W. Fullerton Ave. Turniej odbę­
dzie się bez względu na zapowiedzi 
pogody. Klub sportowy Wisła tą drogą 
serdecznie zaprasza. Amatorzy piłki 
nożnej powyżej lat 30, mogą się za­
pisać do drużyny Old-Boy’ów Wisły 
u dyżurnego w klubie.

♦ • *
Z KLUBU WISŁA

Mecz bilardowy Wisła — Eagles 
rozegrany zostanie w klubie Wisła w 
piątek, dnia 30-go czerwca wieczo­
rem.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”.

Dzień Polski K.P.A. - Sukcesem Uroczystość Najświętszego Serca Jezusowego
Doroczny piknik Wydziału na stan 

Illinois Kongresu Polonii Amerykań­
skiej był niewątpliwie sukcesem. Po­
mimo tego, że w tym samym dniu 
odbyły się dwie inne, podobne impre­
zy, Polonia chicagoska doceniała po­
trzebę poparcia tak godnego celu i 
stawiła się w Ogrodzie Woźniaka gre­

Dworu wybrano: Danutę Bielską, Re­
natę Łobodzińską, Annę Miotkowska, 
Marzenę Szajer, Elżbietę Szczotka i 
Helenę Kołodyńską. Królowa w na­
grodę otrzymała podróż do Las Vegas. 
Nagrodę tę ufundowało biuro podróży 
pani Rokosowskiej. Dodatkowo otrzy­
mała on $100 ufundowane przez p.

■ V'"

VI

Główna uroczystość Najświętszego 
Serca Jezusowego obchodzona w sto­
licy, odbyła się podobnie jak w latach 
ubiegłych, w parafii pw. Sw. An­
drzeja Boboli, prowadzonej przez 
księży jezuitów. Zbiegła się ona w 
tym roku z 40-leciem kanonizacji 
bł. Andrzeja Boboli i sprowadze­
niem jego relikwi do Polski, które 
spoczywają w sarkofagu pod głównym 
ołtarzem w kaplicy parafii Sw. An­
drzeja przy ul. Rakowieckiej 61. W 
tym też roku przypada jubileusz 25- 
lecia erygowania tej parafii przez 
ks. kard. Stefana Wyszyńskiego, Pry­
masa Polski.
Na uroczystość przybył ks. Pry­

mas w towarzystwie swego kapela­
na, ks. dra Bronisława Piaseckiego. 
Wziął w niej udział przebywający 
z wizytą w Polsce ks. arcybiskup 
A Fataki, metropolita Kisangani w Za­
irze wraz z ambasadorem tego kra­
ju w Polsce. Uczestniczyli w niej 
księża diecezjalni i zakonni.

Po powitaniu ks. Prymasa przez 
przedstawicieli parafii, rozpoczęła się 
Msza św. koncelebrowana, której 
przewodniczył ks. prowincjał T. Kocz- 
wara. Msza ta była odprawiona w 
intencji zwycięstwa miłości Bożej 
oraz sprawiedliwości i pokoju w ro­
dzinie ludzkiej. Homilię podczas Mszy 
św. wygłosił ks. Prymas.

11 Sowieckich Generałów w Angoli
Londyn (D.P.) — Sowiety rozpo­

częły w Angoli bardzo szeroko zakro­
jone przygotowania wojskowe. Wszy­
stko zdaje się wskazywać na to, że 
ich celem będzie najpierw rozpra­
wienie się z walczącymi z rządem 
komunistycznym ruchami wolnościo­
wymi wewnątrz Angoli a zaraz potem 
najazd na Namibię, która ma nie­
bawem uzyskać organizowaną przez 
Zachód — niepodległość.

W ostatnich tygodniach Rosja wy­
słała do Angoli 11 swych wybitnych 
generałów z gen. Wasylem Iwanowi- 
czem Petrowem na czele. Petrow 
dowodził zwycięską ofensywą sowiec- 
ko-etiopską w Ogadenie.

Generałowie ci przejmują obecnie 
poszczególne dowództwo od oficerów 
operujących w Angoli armii kubań­
skiej, najważniejsze kluczowe stano­
wiska w angolskim ministerstwie 
obrony i stanowiska dowódcze w czar­
nych silach zbrojnych Angoli.

Dotyczy to oczywiście także mary- 

wodniczył sowiecki naczelny dowódca 
w Angoli gen. Czachanowicz zapowie­
dziano, że 6 sowieckich frachtowców 
wkrótce zacznie zwozić do Angoli 
wielkie ilości wojskowego zaopatrze­
nia i uzbrojenia, w tym czołgi i 
artylerię. Nie kryto, że wszystko to 
ma służyć do mających niebawem 
nastąpić wojskowych operacji. Pierw­
szy transport już nadszedł do portu 
Santo Antonio.

Pierwszym celem nowych operacji 
sowieckich w Angoli będą angolijskie 
ruchy oporu — na północy FNLA. 
Ale wszystko to będzie tylko przygo­
towaniem do zainscenizowania wspól­
nie z walczącą z Płd. Afryką komu­
nistyczną organizacją SWAPO tak 
zwanej “wojny o wyzwolenie” Na­
mibii (Afryki Południowo Zachodniej).

Alderman Roman Puciński i prezes Wydz. Stan. K.P.A. dr narki wojennej i lotnictwa. W obu 
Edward Różański gratulują Królowej Wydziału wyboru. Kró- tych broniach wszystkie stanowiska 
lówą została wybrana Joletta Charun. (Fot. Szerbert) dowódcze są obsadzone przez kacy-

mialnie. Warto dodać, że teren na któ­
rym od kilku lat odbywają się impre­
zy Kongresu został gruntownie odno­
wiony i atrakcyjne stoły z parasola­
mi, nowo udekorowana sala, odno­
wione bary były miłą niespodzianką 
dla przybyłych. Dlatego też zarówno 
kuchnia jak i bary cieszyły się nie- 
gasnącym powodzeniem.

Można było zauważyć wiele mło­
dzieży. Zespół “Polonez” urozmaicił 
dzień swymi występami. Roześmiane 
dziewczęta i dziarscy chłopcy dali 
popis tańców ludowych, które zostały 
przyjęte rzęsitymi oklaskami przez 
publiczność.

Jedną z najważniejszych atrakcji 
tego dnia były wybory na królową Wy­
działu KPA na stan Illinois i jej Dam

Stanisława Łobodzińskiego, jako po­
moc na “drobne wydatki” w czasie 
wycieczki. Wszystkie korony i naszyj­
niki z pereł, które rok rocznie otrzy­
muje królowa i jej damy dworu są 
darem składu jubilerskiego Eagel 
Jewelers. Wśród dalszych ofiarodaw­
ców nagród byli państwo Idzik, wła­
ściciele Oaza Palm Terrace, którzy 
dali $25.00 i restauracje: Bajka i 
Kasztelanka, które ofiarowały bez­
płatne obiady.

Nad całością przebiegu imprezy 
czuwał jej przewodniczący dr Leon 
Konopka. Dwoił się on i troił, aby 
wszyscy byli zadowoleni. Pani Lidia 
Pucińska, przewodnicząca Komitetu 
prowiantów, tak jak każdego roku 
wywiązała się ze swego zadania zna­

Królowa Wydziału Stanowego K.P.A. Joletta Charun wraz 
z czterema Księżniczkami. (Fot. Szerbert)

£

ków. Dywizje angolskie, stacjonowane 
w miastach Uige, Luanda, Huambo, 
Luena i Lubango, otrzymały już 
rosyjskich dowódców.

W czasie odbytej przed 3 tygodnia­
mi w Luanda konferencji, której prze-

Obchody Dnia 
Niepodległości

Mayor Bilandic ogłosił ostatnio plan 
imprez na zbliżające się obchody 
Dnia Niepodległości, w dniu 3 lipca. 
Obchody zaczną się o 7 wieczorem 
koncertem Chicagoskiej Orkiestry 
Symfonicznej i Orkiestry Symfonicz­
nej Grant Parku w Muszli Koncer­
towej przy ulicy Monroe i Columbus 
Dr. Następnie odbędzie się pokaz 
fajerwerków, wystrzeliwanych tym 
razem ze statków spacerowych.

Wszyscy mieszkańcy miasta zapro­
szeni są do udziału w tych imprezach.

Suma Odszkodowania
Washington. (UPI) — Sąd Najwyż­

szy jednomyślnie podtrzymał prawo 
wydane przez Kongres, ograniczają­
ce sumę odszkodowania w rezulta­
cie ewentualnego wypadku nuklear­
nego do $560 milionów.

retta Grabarek. Jak nas poinformo­
wała przewodnicząca w kuchni sprze­
dano potraw na ponad $1,000. Brawo 
panie z kuchni!

Loterią zajmował się przewodniczą­
cy tego komitetu Czesław Kowalec. 
Zebrano 25 fantów, które zostały ofia­
rowane przez szereg osób. Panienki, 
kandydatki na królowę pomogły roz- 

Dworu. W dniu tym nie zabrakło 
kandydatek. Całością konkursu na 
wybór Królowej zajmował się ener­
giczny i doświadczony w tych spra­
wach przewodniczący tego komitetu 
p. Tadeusz Szebert. Dzielnie mu se­
kundowali: Jan Lorys i panna Patri­
cia Witkowska. Wybór nie był łatwy, 
bo oprócz tego, że wszystkie kandy- 
daktki były śliczne, potrafiły też ocza­
rować sędziów swą elekwencją i zna­
jomością języka polskiego, co było 
jednym z warunków wyboru.

Po dłuższych obradach Komisja Sę­
dziowska w której skład weszli: Zyg­
munt Podbielski, Patricia Witkowska, 
Eugenia Krzyżanowska, Jan Zielon­
ka, Stanisław Koś i Jadwiga Witkow­
ska, wybrała na Królową Jolette Cha­
run. Tegoroczne zwycięstwo Joletty 
nie jest jej pierwszym. Znana jest 
ona Polonii ze swych występów w 
różnych imprezach jako wspaniała 
recytatorka. Joletta była zresztą lau­
reatką kilku konkursów recytator­
skich organizowanych przez Zrzesze­
nie Nauczycieli Polskich i Polskie 
Szkoły. Dobrze się stało, że wybór 
padł właśnie na panienkę, która jest 
aktywną w życiu Polonii Amerykań­
skiej w Chicago.

Księżniczkami zostały wybrane: 
Ewa Boris, Izabela Wasilewska i Ma­
riola Radłowska; natomiast Damami 

komicie. Wszystkie prowianty jaKie 
mieliśmy do dyspozycji kuchni były 
ofiarowane Kongresowi za darmo. 
Ofiarodawcami było 24 firm polonij­
nych. Zwożeniem tych towarów przez 
dwa dni poprzedzające piknik zajmo­
wali się panowie: Konopka, Podbiel­
ski i Kowalec.

W barze pracował energiczny prze­
wodniczący Józef Sikora. Dzielnie mu 
sekundowali panowie: Julian Wit­
kowski, Nowak, Basecki, Kulak, Wa­
la, Zientara, Nitka, Michael Bono- 
miak, Jan Jabłoński, Ryszard Parzy- 
niec, państwo Romuald i Irena Od- 
rowscy, Henryk Holand, Myszkie- 
wicz, Władysław Słotwiński i Piotr 
Marud. Wiceprzewodniczącym Komi­
tetu barów był Wacław Doktorski. 
Warto dodać, że przybyli goście byli 
dosyć spragnieni, bo szprzedano re­
kordową ilość trunków.

Zofia Pienkos — przewodnicząca 
Komitetu kuchni miała sporo pomoc­
ników. Dzięki temu i sprawnej orga­
nizacji przewodniczącej, uczestnicy 
pikniku mogli zjeść wyśmienite potra­
wy polskie. Pani Pienkos dzielnie po­
magali: Antonina Czamota, Karolina 
Grzebień, Edward Piątek, Anna Hal­
vorsen, Kazimiera Kulczewska, Sta­
nisława i Patricia Witkowski, Kazi­
miera Tabor, Maria Przybylska, 
Aniela Peski, Kamila Walczak i Lo-

sprzedać losy loteryjne. Loteiia ta 
przyniosła, jak nas informuje p. Ko­
walec $237.00 dochodu.

Przy kasach biletowych pracowały 
panie: Anna Rychlińska — prze­
wodnicząca; Zofia Kuntaras, Józefina 
Rzewska, Halina Kozłowska, Zofia 
Czernek, Leokadia Różańska, Lendzi- 
szewska, panowie — Zdzisław Rych- 
liński i Jan Krawiec.

Nie sposób ominąć panów, którzy 
sprawdzali bilety i pilnowali porządku 
w czasie pikniku. Byli nimi p. Ma­
rian Kaczmarski i Jan Grabowski.

Nasz prezes dr Różański doglądał 
całości i starał się, aby wszystkim 
było dobrze, aby wesoło się zabawili. 
Prezes przywitał też w krótkim pro­
gramie wszystkich gości. Należy 
podkreślić fakt, że na pikniku był 
obecny były kongresman, aiderman 
Roman Puciński, który złożył donację 
na rzecz Kongresu w wysokości $25.

Zapomnieliśmy jeszcze wspomnieć 
o najważniejszych osobach, bo tych 
które pilnowały, aby pieniądze wpły­
wające do kasy Kongresu były po­
prawnie obliczone. Byli nimi panowie 
Stokinger i Witold Raginia.

W sumie “Dzień Polski” Kongresu 
Polonii Amerykańskiej Wydziału 
Stanowego był udaną imprezą. Mamy 
nadzieję, że w przyszłym roku będzie 
on jeszcze lepszy. Brawo organizato­
rzy. 
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Senat Odrzuca Cło Na Naftę
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

czono zakaz narzucenia cła, klauzula 
powędruje obecnie do tzw. komitetu 
konferencyjnego obu izb, w celu opra­
cowania wspólnej wersji, którą za­
twierdziłby Kongres.

Senat głosował również za obcięciem 
$44 milionów z apropriacji dla Dep. 
Skarbu, z asygnat dla sztabu admini- 
stracyjego Białego Domu oraz innych 
agencji pomocniczych.

Zgodnie z oczekiwaniami, wynik 
głosowania w Senacie został źle przy­
jęty w Białym Domu. Jimmy Carter 
oświadczył, iż Stany Zjednoczone w ten 
sposób nadal pozostają jedynym, 
uprzemysłowionym krajem bez kon­
kretnej polityki energetycznej.

Dole twierdzi, iż narzucenie cła 
automatycznie spowodowałoby dal­
szą podwyżkę cen przez kraje eks­
portujące naftę. Przyczyniło by się to 
do dalszego postępu inflacji w kraju.

Obliczono, iż cło przyniosłoby do­
chód w wysokości $39 miliardów 
rocznie i przez podniesienie cen na 
materiały pędne w kraju, bez wątpie­

nia spowodowałoby zmniejszenie kon­
sumpcji benzyny i innych paliw.

Sen. Henry Jackson (D-Wash.), prze­
wodniczący komitetu energetyki 
oświadczył, iż akcja Senatu nastą­
piła w nieodpowiednim czasie ponie­
waż państwa mające wziąć udział 
w szczytówce gospodarczej w Europie 
od dawna nalegają na Stany Zjedno­
czone, aby te ograniczyły swój defi­
cyt handlowy, powodowany głównie 
przez wysoki import ropy naftowej. 
W chwili obecnej 42% wewnętrznej 
konsumpcji tego surowca pochodzi 
z importu.

Eskperci przewidują, że Carter po­
siada jeszcze jedną alternatywę żeby 
zmusić społeczeństwo do oszczędno­
ści, a mianowicie ograniczenie importu 
nafty. .

Małe szanse daje się propozycji 
Cartera o narzuceniu specjalnego 
podatku od wydobycia nafty w kraju. 
Projekt ten jest częścią ogólnego 
planu energetycznego, zgłoszonego 
w Kongresie przeszło rok temu.

WATYKAN — W czasie swych cotygodniowych audiencji w 
nowej ultra nowoczesnej sali audiencyjnej Nervi, Papież Paweł 
VI przyjmuje bukiet ofiarowany mu przez jednego z uczestników. 
Ojciec Święty rozpoczął 15 rok na Tronie Papieskim, obchodził 
też w tym samym dniu swe 80-te urodziny. (UPI)

Wspomnienia Wojny 
Są Wśród Polaków Ciągle Żywe 

Spojrzenie Niemieckiego Korespondenta z Warszawy

Pierwszy Polak- 
Kosmonauta

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
się doświadczony kosmonauta sowie­
cki, Piotr Klimuk — jako dowódca 
pojazdu — oraz pilot, Polak, Miro­
sław Hermaszewski. Radio moskiew­
skie stwierdziło, iż obaj kosmonauci 
czują się “świetnie.”

Na pokładzie pojazdu powietrznego 
Salut 6, oczekują na nich kosmonauci 
Sojuszu 29, Wladimir Kowalenok i 
Alexander Iwanchenkow, którzy znaj­
dują się w orbicie już od 17 czerwca.

Wspólnie wszyscy czterej kosmo­
nauci mają kontynuować eskpery- 
ment zapoczątkowany przez Juri Ro­
manenko i Georgi Grechko, sowie­
ckich pionierów przestworzy, którzy 
powrócili na ziemię w dniu 29 marca,

Wyrok Na Rabina 
z Brooklynu

Nowy York (UPI) — Rabin z Brook­
lynu Leib Pinter został skazany na 
2 lata więzienia za wręczenie łapówki 
w wysokości $5,000 kongresmanowi 
Danielowi Flood (D-Pennśylvania), 
Pinter miał ponadto uiścić grzywnę 
równą $17,000.

Oskarżony przyznał się do winy 
w toku procesu, tłumacząc, iż chciał 
żeby kongresman był życzliwie usto­
sunkowany do proponowanych fede­
ralnych przydziałów finansowych na 
programy socjalne, pod egidą nie 
istniejącego już B’nai Torah Insti­
tute.

Dobre Sprawowanie...
Canon City, Colo. (UPI) — Skazany 

na dożywotnie więzienie morderca 
dwóch osób zostanie zwolniony ... za 
dobre sprawowanie. Joseph Corbett 
Jr. porwał i zamordował w 1960 roku 
milionera Adolpha Coors. Na po­
czątku lat 1950-ych był on również 
sądzony w Kalifornii za inne morder­
stwo.

Corbett odsiedział 18 lat w więzieniu 
stanowym w Colorado. 

po spędzeniu 96 dni w orbicie, ustana­
wiając tym samym rekord w w tym 
zakresie.

Liczący lat 37 Hermaszewski uro­
dził się w Polsce, w wiosce Lipniki. W 
r. 1961 zapisał się do polskiej woj­
skowej szkoły lotniczej. W r. 1969 
wstąpił do Akademii Lotniczej Sztabu 
Generalnego, w r. 1971 powrócił do 
służby czynnej w lotnictwie.

Hermaszewski włączył się w sowie­
cki program opanowania przestworzy 
w r. 1976, w ramach programu Inter- 
cosmos, polegającym na wprowadza­
niu do tej dziedziny, również kosmo­
nautów nie-sowieckich.

Waga Reklamy
39-letni Peter Womut zadał sobie 

pytanie ile niepotrzebnych reklamó­
wek otrzymuje przeciętny Ameryka­
nin?

Przeprowadził w tym calu prosty 
eksperyment: zebrał mianowicie 
wszystkie bezużyteczne przesyłki, 
głównie reklamowe, jakie nadeszły 
do niego w ciągu roku.

Okazało się, że otrzymał ich aż 
1,094 i że ważyły 65 funtów. Peter 
Wolmut, obliczył, że co roku poczta 
amerykańska doręcza 22 miliardy 
bezutecznych świstków papieru, wa­
żących ogółem 755,000 ton.

Wystawa Obrazów 
Pankiewicza

W gmachu Fundacji Kościuszkow­
skiej w Nowym Yorku otwarta została 
wystawa malarstwa wybitnego pol­
skiego malarza impresjonisty, Józefa 
Pankiewicza (1866-1940). Pokazane 
zostały m. in. obrazy olejne, akwarele 
i ryciny, które powstały w Paryżu 
i na południu Francji. Wszystkie 
eksponaty udostępnili publiczności 
kolekcjonerzy dzieł sztuki z okresu 
nowojorskiego Pankiewicza. Otwar­
cie wystawy poprzedził odczyt wygło­
szony przez historyka sztuki Felicję 
Krańce, byłą uczennicę malarza.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia nasza i szwagierka moja, śp.

Jadwiga R. Grześkowiak
(z domu Wysocka)

Członkini Samopomocy Nowej Emigracji, Związku Narodowego Polskiego 
i Polskiego Klubu Pułaskiego, w Phoenix, Arizona, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 24-go 
czerwca 1978 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29-go czerwca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Edwarda, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni: |

Stanisław, mąż; Teresa, córka; Andre, syn; Stanisław Kasprzyk, zięć; 
Maria, synowa; Antonina Lester z mężem Walter, szwagierka; wnuki i 
wnuczki; oraz krewni w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 774-4100. 27,28

Jadwiga R. Grześkowiak
Wieloletnia i zasłużona Członkini Stowarzyszenia Samopomocy 

Nowej Emigracji Polskiej zmarła dnia 24 czerwca 1978 r.
W środę, dnia 28-go czerwca, o godz. 8-ej wieczorem w kaplicy 

zakładu pogrzebowego Malca, 6000 N. Milwaukee Ave., odbędzie się 
organizacyjne pożegnanie, do udziału w którym proszeni są członkowie 
Stowarzyszenia, przyjaciele i znajomi.

Natomiast w czwartek, 29-go czerwca o godz. 9:15 rano nastąpi 
wyprowadzenie zwłok do kościoła św. Edwarda, 4350 W. Sunnyside, 
po czym po żałobnej Mszy św. na cmentarz.

Zarząd Stowarzyszenia Samopomocy składa wyrazy serdecznego współ­
czucia pogrążonym w głębokim smutku mężowi Stanisławowi, dzieciom 
Teresie i Andrzejowi i całej Rodzinie.

Zachodnio-niemiecka agencja pra­
sowa (dpa) nadesłała z Warszawy 
interesujący reportaż, który opubliko­
wany został przez miejscową gazetę 
niemiecką w Chicago.

“Heil Hitler, Kamerad” — tymi 
słowami i z przyjacielskim uśmie­
chem na twarzy podchodzi w war­
szawskim parku 8-letni chłopiec, Po­
lak do naszego 6-letniego syna, stwier­
dza autor reportażu, korespondent 
agencji niemieckiej. Polski chłopczyk 
nie ma na myśli niczego złego, po 
prostu chce się pobawić ze swym 
niemieckim, nieco młodszym rówie­
śnikiem. Przed tym, jeszcze, zanim 
podszedł do niemieckiej rodziny, na­
radzał się ze swym polskim kolegą, 
starając się ustalić, w jakim języku 
rozmawiają ci obcokrajowcy. Wido­
cznie przypuszczał, iż w języku nie- 
niemieckim, pozdrawia się w ten 
sposób. Nieco podobny wypadek przy­
darzył się rodzinie niemieckiego ko­
respondenta na innym placu war- 
szwskim. Przebiegające dzieci polski 
wznosiły okrzyki: “Hitler kaputt”, 
naśladując jednocześnie terkot broni 
maszynowej... tak-tak-tak.

Przykłady te ilustrują być może 
najlepiej — pisze niemiecki dzienni­
karz — jak żywa jest ciągle w Pol­
sce pamięć o drugiej wojnie świa­
towej i jak bardzo pielęgnowana jest 
ona przez uczestników zmagań tego 
okresu. Niezależnie od domu rodzi­
cielskiego, szkoły i przedszkola, bar­
dzo poważną rolę odgrywa tu tele­
wizja. Nie ma prawie dnia, a co- 
najmniej tygodnia, by telewizja pol­
ska nie prezentowała programu na­
wiązującego tematycznie do czasów 
okupacji, okropności tych czasów, 
walk partyzanckich, czynów oręża 
polskiego, by nie przypominała, iż 
sześć milionów obywateli polskich 
zostało przez Niemców wymordowa­
nych.

W dniu 9 maja, tj. w “dniu zwy­
cięstwa nad niemieckim faszyzmem”, 
w programie II Telewizji Polskiej 
wyświetlono niemniej, niż 13 filmów 
wojennych, prezentowanych jednym 
ciągiem, od godz. 9:03 rano aż do 
późnych godzin wieczornych. Również 
i Program I Telewizji Polskiej na­
dal w dniu tym cały szereg repor­
taży z walk polskiego żołnierza w dru­
giej wojnie światowej na wszystkich 
frontach świata. Podkreślono przy tej 
okazji braterstwo broni ze Związkiem 
Sowieckim oraz prężność polskiego 
narodu, którego przyszłość gwaranto­
wana jest przez ustrój socjalistycz­
ny.

W nomenklaturze oficjalnej nie 
mówi się w Polsce, raczej — o 
“Niemcach” (którzy, bądź co bądź 
przyczynili się do popełnienia tylu —

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój, i dziadek mój, śp.

Jan Kretowicz
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
26-go czerwca 1978 roku, o godzinie 
4:15 po południu w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 29-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 2129 W. Webster Ave., do 
kościoła św. Jadwigi, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria, żona; Jesse (Marcia), 
syn i synowa; Józef, wnuczek; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Józef Wojciechowski, 
telefon 276-4630. (27-28) 

pokazywanych ciągle na ekranie te­
lewizyjnym — zbrodni), lecz o “hitle­
rowskich faszystach”. To samo sto­
sowane jest i w odniesieniu do NRD 
(Niemców Wschodnich), których przed­
stawiciel, podobnie jak i reprezentan­
ci innych krajów Bloku Wschodnie­
go, złożył wieniec przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza. Również i w da­
nym obozie zagłady Auschwitz — 
obecnie muzeum — istnieje pawilon 
upamiętniający zamordowanych 
Niemców — NRD.

Rozróżnienie to nie istnieje prawie, 
wszakże w świadomości społeczeń­
stwa. W prowadzonych na codzień 
rozmowach, Polacy używają zawsze 
określenia — Niemcy. To głęboko 
zakorzenione uczucie, polegające na 
braku zaufania, znajduje u wielu Po­
laków wyraz przede wszystkim w 
stosunku do Niemieckiej Republiki 
Federalnej. W wielu wypadkach sły­
szy się przy tym argument, iż Niemcy 
Wschodnie — dzięki temu, iż są zwią­
zane z Moskwą i wchodzą w skład 
Paktu Warszawskiego — stanowią 
przypadek odmienny. Natomiast 
Niemcy Zachodnie, stanowią świetny 
przykład — w pojęciu Polaków — w 
jaki sposób zachowują się Niemcy 
wtedy, gdy mają możliwość wolnego 
wyboru.

W tym układzie rzeczy, oficjalna 
propaganda w PRL, rejestruje nie 
tylko każde spotkanie byłych SS-ma- 
nów, każdy przejaw odradzania się 
hitleryzmu, jak również ospały i bar­
dzo opóźniany sposób tropienia by­
łych przestępców wojennych w Nie­
mieckiej Republice Federalnej, ale 
też jest szczególnie wyostrzona i kry­
tycznie ustosunkowana wobec wszel­
kich oświadczeń polityków niemiec­
kich, nawet o innej treści. (a.a.)

“Dyplomacja” 
Sowieckiego 

Szofera
Bonn IDP) — Dwóch młodych Ży­

dów zapowiedziało wniesienie do 
władz bezpieczeństwa w Bonn skargi 
przeciwko kierowcy samochodu so­
wieckiego ambasadora o poturbowa­
nie ich w czasie usiłowania przeje­
chania ich na ulicy przed ambasadą.

28-letni Ytzhak Katz, student z 
Akwizgranu, poinformował agencję 
Reutera, że zamach ten miał miejsce 
przed 3 dniami w czasie gdy on 
i jego przyjaciel, Aleksander Ślepak, 
demonstrował przed bolszewicką am­
basadą przeciw przetrzymywaniu w 
Sowietach i więzieniu rodziców Śle­
paka. Aleksander Ślepak działał 
w Sowietach jako dysydent-wolnościo- 
wiec. Udało mu się otrzymać wizę 
i wyemigrował do Izraela. Przed am­
basadą demonstrował wraz z Katzem,' 
przechadzając się po chodniku z odpo­
wiednimi transparentami.

W pewnym momencie ambasador 
opuścił budynek w limuzynie, prowa­
dzonej przez sowieckiego szofera. Po 
krótkim czasie szofer powrócił i roz­
pędziwszy ciężki samochód do szyb­
kości około 60 km na godzinę wpadł 
na chodnik. Zwalniając nieco, ude­
rzył zderzakiem Ślepaka w biodro 
powodując ciężkie i bolesne uszkodze­
nia Jednocześnie zawołał do najecha­
nego: “Następnym razem wykończę 
cię na dobre!”

Po jakimś czasie, gdy na chodniku 
przed ambasadą znalazł się sam 
Katz, szofer ambasadora powtórzył 
swój brutalny manewr, trafiając stu­
denta w brzuch. Obaj młodzi ludzie 
musieli skorzystać z pomocy lekar-> 
skiej.

Kiermasz Kolegium 
Felicjanek

Kolegium Felicjanek organizuje ko­
lejny Kiermasz, który odbędzie się w 
niedzielę, 9 lipca. Zaczyna się o 12 w 
południe i trwać będzie aż do zmierz­
chu. Wezmą w nim udział aktorzy i 
piosenkarze. Kioski z jedzeniem do­
skonale zaopatrzone. Przygotowa­
nych zostało do sprzedaży tysiące 
książek oraz różne gatunki roślin.

Opłata za wstęp dowolna, w postaci 
donacji. Kiermasz odbędzie się przy 
3800 Peterson Ave.

Konkurs Polki
Na tegorocznym Festiwalu na Wy­

brzeżu, podobnie jak w latach po­
przednich, odbędzie się Konkurs Pol­
ki. Wyznaczony on jest na 15 sierpnia, 
na godzinę 8 wieczorem. Dla najlep­
szych przewidzianych jest pięć pierw­
szych nagród (od 500 dolarów za 
pierwsze miejsce do $50 za piąte).

Odbędzie się on w pobliżu Fontanny 
Buckingham. Zawodnicy zgłaszający 
się do udziału w Konkursie muszą 
mieć ukończone 18 lat.

Wstęp wolny.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

NIEDZIELA, 2 LIPCA

Tow. Kopiec Piłsudskiego, Grupa 
1972 ZNP, zawiadamia wszystkich 
członków naszej Grupy, że zebranie 
odbędzie się w niedzielę, dnia 2 lipca 
1978 roku, o godzinie 2 po południu, 
w sali 4512 So. Marshfield. Sekretarz 
finansowy będzie urzędował od go-- 
dżiny 1 po południu. Ze względu na 
ważne sprawy do załatwienia, prosi­
my o liczne przybycie. — Bolesław 
Bialic, prezes; Andrzej Sławiński, 
sekr. prot.

Pomoc Domowa
KOBIETA do za opiekowania się cho­
rą panią. Zamieszkać. Dzwonić do 
tej: 376-6755.___________
HOUSEKEEPER to live in, own room 
and bath. No children. $100 a week.

Des Plaines; call824-2939.

FULL time house help and care for a- 
child; with references. Salary is open. 
642-1306.__________________________

WANTED: Live-in housekeeper to 
manage household with 3 children 
and 2 full-time working parents. Sepa­
rate room, bathroom, entryway, and 
board provided. Salary negotiable. 
Suburban St. Louis, across from 
Washington University, public trans­
portation readily available. Write 
Deuel, 81 Aberdeen, Clayton, Mo. 
63105, or call collect after 6:00 p.m. 
(314)727-2860._____________________

GOSPOSIA
Podczas dnia lub zamieszkać. 2 dzie­
ci. Musi choć trochę mówić po angiel­
sku.

Dzwonić po umówienie 
664-0185 lub 787-3535 

pytać o Nancy lub Jean

HOUSEKEEPER/COOK
Needed to LIVE IN. Room, bath and 
TV. SMALL ADULT FAMILY and 
small dog. Light housekeeping, light 
personal laundry, washing machine. 
To work with other live-in help.

(North Lake Shore Dr.)

k Pomoc Domowa 
HOUSEHOLD 

Live In, Own Room

Good references. Located in North­
brook. Lovely home. Call

882-3776 or 564-1139

Gosposia—Zamieszkać
Mała rodzina, ogólna praca do­
mowa. Piękny dom w Highland 
Park. Własny pokój, łazienka, TV. 

Dzwonić Po Angielsku 
831-5737

CLEANING-
Need woman for weekly house clean­
ing. Lovely home north side. Good 
public transportation.

Call 973-4581

KOBIETA 
DO SPRZĄTANIA 

Doświadczona. Trochę angielskiego. 
Piękny dom w Evanston. Soboty — 
$37 dzieńnie. Łatwy dojazd miejski. 
Referencje. Dzwonić po 7:30 wiecz. 

869-4750

k Praca Żeńska
POSZUKUJEMY kucharki na 3 dni 
w tygodniu. Tel. Mu 5-5285, od godziny 
6-ej do 10-ej wieczorami.

CLEANING LOCKER ROOM ATTENDANT 
Mature woman for evenings and week­
ends in fine health club. Northwest 
side Chicago.

CALL
743 7602

CLEANING WOMAN 
Must speak good English.

for a funeral home.
Daily hours 9:30—3:30.
622-9300 — Ginny.

Receptionist/ 
Typist

Seek sharp gal with nice appearance 
and pleasant phone personality. Must 
have good typing skills. Interesting 
duties in plush offices. Must speak 
English.

Vic: Devon & Pulaski 
Permanent — Full Time Only 
Excellent Salary and Benefits 

CALL: 286-1888

DOŚWIADCZONE OPERATORKI 
MASZYN 00 SZYCIA 

Szycie bluzek, żakietów i spodni. 
Płatne wakacje, święta i szpital­
ne świadczenia. Dzwonić po an­
gielsku 939-1231 lub zgłoszenia 
osobiście do
G. CARLYLE STRUVEN

300 W. Congress Pkwy.

CLEANING
LADY

Must speak & understand English. 
HOURS: Daily from 3:30 P.M. to 
7 P.M. Saturdays: From 7 A.M. to 
2 P.M.

Call Norm at 235-6622 
AUTO CLUTCH CO.
3125 W. Fullerton St.

Experienced Seamstress
Full time. Speak English. 

Wages and benefits to be discussed 
with her. Nice surroundings.

DAVIS IMPERIAL CLEANERS 
CO 7-5550

Current local references.

$175.00 Weekly Wage
Call between 10 a.m. to 4 p.m.

664-9661 or 346-6049

k Praca Żeńska

MAIDS
Mature women preferred. Experi­
enced or will train.

787-4660 
Ask for Dave 
St. Clair Hotel

PRACOWNICE DO FABRYKI 
Doświadczenie nie wymagane.

Wyjątkowa okazja dla “self-starters” do pracy od lipca do 
listopada. Kelly Girls, NAZWA biura do prac dorywczych, 
poszukuje w tej chwili osób, które mają conajmniej 18 lat, 
do pracy w Chicago, na północno-zachodniej stronie. Te 
prace fabryczne znajdują się w wygodnych miejscach, 
blisko publicznej transportacji. Polegają one na lekkim, 
czystym montażu i nie wymagają języka angielskiego. 
Płacimy wspaniale pensje, dajemy przyjemną atmosferę 
w pracy i wiele innych sposobności w pracy dorywczej.

PRZYJDŹCIE DO NAS TERAZ! 
4902 W. Irving Park Rd. Chicago, 111. 

Od poniedziałku do piątku 9 rano do 4 ppł.
Dajemy równe szanse każdemu M/F

FACTORY WORKERS
No Experience Necessary

This is an outstanding opportunity for self-starters to work from July to 
November. Kelly Girl, THE name in temporary services, is currently seeking 
individuals who are at least 18 years old to work on Chicago’s northwest side. 
These factory jobs, conveniently located near public transportation,. involve 
light, clean assembly work and do not require English.

We provide an Excellent salary, a pleasant work atmosphere and many 
other temporary job opportunities.

STOP BY NOW!!!!

4902 W. Irving Park Rd. 
Chicago, Ill.

Monday-Friday, 9 am-4 pm 
An Equal Opportunity Employer M/F
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★ Praca___________ + Praca___________
Jlllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllll IIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlilii*—

I CAFETERIA HELP I
Full and Part Time Positions Available 
MUST BE ABLE TO SPEAK ENGLISH 

Attractive Salary Plus Generous Benefits 
Apply Personnel Office

I GOLDBLATT’S I
1615 W. CHICAGO AVE.

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiih^

★ Praca Męska ★ Praca Męska

• MILLING MACHINE OPERATOR
• LATHE MACHINE OPERATOR
• OPERATOR do FREZARKI
• OPERATOR do TOKARKI

Musi czytać rysunki. Dobra zapłata i ubezpieczenie medyczne.
50 godzin tygodniowo. 

ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE LUB TELEFONICZNIE
AEROCRAFT INDUSTRIAL CO., INC.

5647 W. Howard—Niles, II.
647-9888 pytać o Andy
        I 

help'wanteeFmen

; GEAR CUTTER
ExcellentOpportunity for Experienced 

GEAR CUTTERS • Must be able to do own set-ups 
I Overtime Available • Company Benefits

Apply Personally At

PRODUCTIGEAR INC.
I 1900 W. 34th Street
| NEAR STEVENSON EXPRESSWAY

HELP WANTED MEN
• ENGINE LATHE 

OPERATORS
Excellent Opportunity for Experienced 
Engine Lathe Operator for Job Shop 

Must Be Able to do Own Set-Ups • Overtime Available 
Company Benefits 
Apply Personally At

PRODUCTIGEAR INC.
1900 W. 34th Street

NEAR STEVENSON EXPRESSWAY

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
I UMYSŁOWE 

dla osób do 65 lat.
Irene’s Employment Agency 
 Tel. 631-8878

• MACHINE OPERATOR

• BILLING & GENERAL LEDGER

South suburban company has an im­
mediate opening for an experienced 
MINI Systems Operator. Some typing. 
Experienced with Burroughs or equi­
valent preferred. Public contact posi­
tion: 9A.M. to 5P.M.

Call 534-6511

POMOC DO KUCHNI
6 dni w tygodniu. 1100 tygodniowo, plus utrzymanie 
i mieszkanie za darmo. Idealne dla nowoprzy 
byłych. Angielski nie wymagany. Praca w ele­
ganckiej, podmiejskiej restauracji. Zgłoszenia 
osobiście dzwonić po angielsku i pytać o John

CLUBSIDE INN RESTAURANT
Narożnik North Ave. i Bloomingdale Rd.
Wheaton, 11. 653-2211

HOUSEKEEPER or COUPLE
Needed to Live In — Private Quarters. 
General Cleaning and Cooking — 
Family of 3. Excellent Salary for ex­
perienced person. Must speak English.

(North Suburb)
________ CALL 446-7107________
KSIĘGARNIA Polonia. Poszukuje 
osoby umiejącej korespondować po 
angielsku. Pomoc dorywcza, możli­
wość stałej pracy. Oferty pisemne, 
2886 N. Milwaukee.________________

KOBIETY i MĘŻCZYŹNI
Doświadczeni operatorzy maszyn, 
oraz do ogólnej pracy fabrycznej. 
Zmiana II i III. Dobra początkowa 
zapłata, automatyczne podwyżki. 
Świetne świadczenia. Zgłoszenia oso­
biście do:

PEERLESS OF AMERICA
5800 N. Pulaski Rd., Chicago

FULL time job available as ward 
attendant in animal hospital. Modem 
3 bedroom apartment available to 
person or family selected. Call 455-2964 
between 8-12, 2-5, Mon. through Sat.

PARA NA EMERYTURZE 
LUB W STARSZYM WIEKU 
LUB POJEDYNCZA OSOBA 
do pracy na farmie. Utrzyma­
nie i mieszkanie.

359-4800

HOUSEKEEPER
We currently have housekeeping posi­
tions available for 3 p.m. to 11:30 p.m., 
and 7 a.m. to 3:30 p.m. Previous 
hospital experience required. Position 
involves general cleaning and heavy 
lifting as well as large institutional 
cleaning assignments.

Applicants should apply in person 
to the Employee Relations Office, 
Monday—Thursday, 9 a.m.—3:30 p.m. 

975-5194

AUGUSTANA HOSPITAL
411W. Dickens

Chicago, B. 60614
Equal Opportunity Employer m/f/h______

Expanding company needs SALES 
PERSON for selling of carpets. Must 
speak fluent English—Polish helpful. 
Good pay, many benefits.

CENTURY SUPPLY COMPANY 
3005 N. Austin See Dan Fiermuga or Lou Paul 

"machinists 
EXPERIENCED ONLY 
• HORIZONTAL

BORING MILL 
OPERATORS 

Top Pay—Benefits 
Premium for Night Shift 

All Shifts Available
Minimum 60-Hour Work Week

JERRY STUR 288-4400 
PRODUCTION TOOL CORP. 

1229 E. 74th St.

★ Praca Męska

MALARZ
Potrzebny mężczyzna do pracy han­
dlowej. Musi należeć do unii.

Dzwonić 965-6838
DIE CUTTERS 

and
PAPER CUTTERS

1st & 2nd Shift.
Good salary & company benefits. 
NU—DELL PLASTIC CORP. 

6467 N. Avondale 
775-6373

Mr. Cautin

★ Praca Męska
POTRZEBNY perkusista. Bliższe in­
formacje telefon 545-8258 po 6-ej.

POTRZEBUJEMY 
STARSZEGO PANA

Do sprzątania restauracji na 3 
dni w tygodniu. Pokój i dobra 
zapłata.

Tel. MU 5-5285
Od Godziny 6-ej do 10-ej Wieczorem

BRAZER
A mfg. co. in Skokie is looking for an 
exp’d person for brazing brass tubing. 
Perm, position with’co. benefits. If 
interested, please call

John Falsetti 
675-1500 

Musj Speak English 
FOREMAN — SAW ROOM

Must be able to do precision sawing 
and routing. Know blueprints.

JETRON, INC. 4310 N. Kedzie
539-3065

ENGINEERING DRAFTSMAN
8 or more years exp. in HVAC Sys­
tems in institutional and commercial 
projects. Salary commensurate with 
exp. N. Mich. Ave. office. 
_____________644-4418____________

Wanted Experienced

MILLING 
MACHINE OPERATORS 
to do own set-ups. Experienced with 
fly cut attachments, but not necessary. 
Very small parts. Old established 
company. Good pay insurance and 
benefits. Call:

666-4445 
_____ Ask for: Ernest Rosiejka_____  
MAINTENANCE MAN 

Person needed to do maintenance work 
in small foundry. Electrical and 
mechanical knowledge required. Call 
John Dzielski:

376-2612.

ROBOTNICY
DO PRACY MONTAŻOWEJ. 
Wymagana jest dobra znajomość ry­
sunków zestawieniowych, własne 
narzędzia. Stała praca, liczne świad­
czenia. — Proszę dzwonić Na:

766-0660 
prosić o Nick’a. 

ELK GROVE VILLAGE.

CIEŚLA i STOLARZ
oraz specjalista od aluminowych 
’’sidingów” potrzebni od zaraz.

763-0220 - JERZY

GENERAL FACTORY - MALE 
Drill press — lathe & milling machine 
opers. Steady work under excellent 
conditions. Paid hosp., ins., and extra 
benefits.

DURITE SCREW CORP. 
1817 N. Long 

____________ Chicago_____________

MACHINE SHOP 
SET UP MAN

Position available immediately. 
Some machinist background. Salary 
to be arranged with experience.

Call today 
826-4444 

Talk to Ray Johnson 

M A C HINIS f S
Immediate openings for experienced 
operators in the following jobs:

* RADIAL
DRILL OPERATOR

* MILLING
MACHINE OPERATOR

* GEAR
TOOTH GRINDER

Must be able to read blue prints, do 
set up and have own tools. Excellent 
benefits program.

LITTON
PRECISION GEAR
4545 S. Western Blvd.

847-4211 
Ms. O’Shea 

An Equal Opportunity Employer M/F

MAINTENANCE
We require a responsible indi­
vidual with experience in 
manufacturing shop mainte­
nance. PAID life and medical 
insurance. PAID vacations 
and holidays.

Apply In Person

RELIABLE PERFORATING CO.
5895 N. Rogers Ave.

(4200 West near Peterson end Pulaski!

MAINTENANCE 
ELECTRICIAN 

For plant in heavy metals indus­
try. Steady employment with all 
company benefits.

MUST BE EXPERIENCED 
MUST READ, WRITE AND 

SPEAK ENGLISH 
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

BRICKLAYER 
Experienced Mason 
For full time year around em­
ployment in rebuilding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
cellent benefits. Apply

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
(An Equal Opportunity Employer)

DRILL PRESS & 
MILLING MACHINE 

OPERATORS
Excellent working conditions and 
benefits. No experience needed. 
DAYS OŃLY. Apply in Person

MACHINERY PRODUCTS CORP.
2020 N. Major Ave.

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

Upholstery Men Wanted
Specializing in Restaurant Booths 

Call 
733-5886 

From 9 - 5 Weekdays 
Ask for Chris or John

Sheet Metal Model Maker 
N.C. Punch Press Operator 

Tool and Die Maker 
Tool Room Machinist

Overtime Profit Sharing
Plus Many Other Benefits

Telia Tool and Manufacturing
1015 N. Ridge

Lombard 495-0545

HAND SCREW MACHINE 
OPERATOR (Turret Lathe) 

Some experience—set up and operate. 
Days, overtime. All benefits. Free 
medical and life insurance.

VICTOR PRODUCTS
2635 W. Belmont 539-5940

JANITOR, part time, days, $2.75 
per hour to start. 108 W. Lake St., 
room 200.

MACHINIST
Turret Lathe, Mill or Drill press. 
Experienced. Have own tools and 
know how to set-up machines. 
Competative salary and good 
fringe benefits.

APPLY IN PERSON 
OR CALL

772-6744
ELLIS CORP.

2444 N. PULASKI RD.
Chicago, II. 60639

An Equal Opportunity Employer M/F

PAINTER needed. Full time. Per­
manent position, with experience in 
wallpaper hanging and painting. 
771-9060 or after 6:00 : 456-3782.

TAILOR
Exper. Full time or part time tailor 
needed for exclusive Italian Men’s 
Boutique. Apply.

SR. DAVID, LTD.
835 N. Michigan Ave.

Water Tower Place_________ 787-6111

AUTOMATIC SCREW
New Britain operators & setters. Up 
to $8.00 per hr. to start for steady ex­
perienced people. Days, 50 hrs. per 
week or part time.

UNITED MACHINE PRODUCTS 
9100 W. Gage, Franklin Park 

____________ 678-5900____________

MAINTENANCE
We require a responsible individual 
with experience in manufacturing 
shop maintenance. PAID life and 
medical insurance. PAID vacations 
and holidays.

Apply in Person

RELIABLE 
PERFORATING CO.

5895 N. Rogers Ave.
(4200 W. Near Peterson and Pulaski)

MACHINISTS
lathe & mill, tooling work & short run. 
Minimum 5 yrs. experience. Top pay. 
55 hrs. per week. English & Polish 
spoken.
F. M. PAPAN TOOL & MFG. CO.

1915W. Wabansia

_____________227-8011__________

JANITORIAL 
SUPERVISOR

Must speak English & Polish. Respon­
sible for Chicago area accounts. Ex­
cellent co. benefits with good starting 
salary. Must have experience in all 
phases of janitorial.

Please call Jim.

824-2009

MALARZ I STOLARZ
Doświadczeni 

z Własnymi Narzędziami 
Praca Stała Przez Cały Rok

344-5937

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

★ Przeprowadzki

Licencjonowana, ubezpieczona 
Polska Firma 

Nr. Ill.C.C. 43852 MC -C 
Przewozu Mebli i Towarów

ARTHUR 
MOVING COMPANY 

POLECA SWOJE USŁUGI 
Fachowa, solidna, szybka obsługa.

Niskie ceny.
Tel. 278-7898 oraz 276-8926 

od 8 rano do 8 wieczór.

Iwański Moving Co. 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań, biur i sklepów. 
Obsługujemy także porty.

Ill.C.C.42754MC-R ■ 
TEL. 384-3322

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI ITOWAROW 

CHICAGO MOVING CO. 
Zrealizuje twoje zamówienie nawet w 
dniu zgłoszenia. Szybka, fachowa ob­
sługa. Niskie ceny.

Teł.: 685-9114lub 235-8102 
od 8 rano do 10 wieczór

PRZEWOZKI i przepowadzki, szybko 
i tanio. Tel. 7254723.

★ AUTO_____________
SPRZEDAM samochód Vega ’74 rocz­
nik. Proszę dzwonić wieczorem — 

342-2686.

★ Praca Męska
DO PAKOWANIA

i OBIERANIA z KOŚCI — 
WOŁOWINA i WIEPRZOWINA. 
Praca stała. Pytajcie o p. Ray 

WINDY CITY MEAT CO. 
_______6915 S. State, Chicago_______

MACHINIST
Must Be Experienced 
In Building Machines 

DUALL AUTOMATION CO. 
2711 N. PULASKI

Chicago___________________ 252-6551
KUCHARZ DOŚWIADCZONY

DORYWCZO
Sala bankietowa poszukuje kucharza 
na weekendy. Belmont i Central. Musi 
mówić po angielsku.

Dzwonić 282-7747
MACHINIST—TOLL MAKER 
MUST READ BLUE PRINTS. Be able 
to make set ups. Milling, boring, 
grinding and assembling required. 
5 years minimum experience. Good 
pay, steady overtime, all benefits. 
Machine shop located in Elk Grove 
Village. Bus service to serve Chicago 
available.

WE SPEAK POLISH.
_______ Call 737-0041._______  

Potrzebny Doświadczony

OPERATOR 
FREZARKI

Do ustawiania. Doświadczenie z “fly 
cut” dodatkami, ale nie koniecznie. 
Bardzo małe części. Firma istniejąca 
od dawna. Dobre płatne, ubezpiecze­
nia i świadczenia. Dzwonić:

666-4445
Pytać o Emest’a Rosiejka

PODWYKONAWCY 
“SUB-CONTRACTORS” 

z narzędziami i samochodem do 
prac ciesielskich, oraz remontów 
kuchni, łazienek, besmentów, por- 
czy, obie aluminowych i innych. 

Praca w Chicago cały rok.
763-0220 —JERZY

★ Domy
FOR SALE by owner. Brick, 2 flat. 
Milwaukee—Devon area. 2 bedrooms 
each apartment, gas hot water heat. 2 
car garage. Asking $103,000. Shown by 
appointment. Tel. 774-8351,
BY OWNER—5 room brick house. 
Lot 40x127. 1 car garage. Jefferson 
Park. 763-8369.____________________

★ Do Wynajęcia
OKOLICA: Fullerton — Rockwell. 
Nieumeblowane 3% pokoi z piecem i 
lodówką. 1 blok do sklepów i środków 
komunikacji. Dorosłym, bez zwierząt. 
Dzwonić w jęż. angielskim, nie­
mieckim lub jugosłowiańskim: 
____________ LO1-5226____________  
DOM DO WYNAJĘCIA - 6 pokoi, 3 
sypialnie. Ogrzewanie gazem. Blisko 
kościoła Matki Boskiej Anielskiej.

$125 miesięcznie. 772-7470.
LUKSUSOWE mieszkanie 4^2 poko­
jowe. Kominek. $190. Dywany 539-3089 
po 8 wiecz. Blisko “L,” autobusu i 
expressway.______________________
DO WYNAJĘCIA 5 pokoi w okolicy 
48th i South Wood St. 776-3874.
DO WYNAJĘCIA mieszkanie 6 poko­
jowe, ogrzewane dla dorosłych. Okoli­
ca Devon i Milwaukee. Telefonować 
____________ 775-7032._____________ 
MODERN furnished 2 room apart­
ment. Prefer working couple or elder- 
ly man or woman. 342-6391.

ROGERS PARK
Bright 4 room. All utilities paid. 
Walk to Lake. $100 (60-3P)

SKOKIE
Cute one room bdrm., incl. erptg. 
A/C, utilities paid $120 (60-7P)

. EVANSTON
Sunny 1 bdrm. All utilities paid. $100 

(60-1P) 
NILES

Big 5 rm. apart. Heat pd. Carptg., 
appl. Kids ok. $180 (16-1PP)

NORWOOD PARK
Mod. 5% rm. flat. Heat pd. Carptg., 
A/C, appl. $215. (16-2P)

RED GIANT
6225 W. Touhy 

763-8182

★ Interesy
KART-A-CART

Open a Hot Dog and Ice Cream Shop 
See our display at 5449 W. Division, 
Chicago. For $4,995 will set up and 
equip completely. Will assist in find­
ing store front. Open 7 days, 9 A.M. to 
6 P.M. Call 261-7845

★ Rozmaite
PIEC i maszyna do prania i dużo 
innych rzeczy. 252-3650.

★ Porady Prawne_ _ _ _ _ _
“^HJROPORADPRAWNYĆl^ 

ALAN H. SŁODKI
1N. LASALLE TEL. 372-3877
ROZWÓD - SPRAWY IM1GRACYJNE - ZA­
MYKANIE TRANSAKCJI REALNO^CIOWYCH 
- SPRAWY RUCHU DROGOWEGO - 
TESTAMENTY ETC.

PIERWSZA PORADA BEZPŁATNIE.

★ MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 
W OKRESIE LETNIM

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNI2ONE.

OTO PARĘ PRZYKłADOW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając / Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni wląciając 
lampy ze stolikami.  .................. $198
Komplety mebli do sypialni........ $125
Łóżka piętrowe "bunk” lub 
“Hollywood”.....................................$58
Kanapa i fotel................................. $146
Kanapa rozkładana do spania....... $95

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa........................ $285
Materace.......................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła................................. $85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
I Ddówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni........................................ $399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru..............................$85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)................................ $399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do» 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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FBI Aresztowało Dwóch 
Amatorów Cudzej Własności

Dwóch mieszkańców Chicago aresz­
towanych zostało w poniedziałek na 
podstawie oskarżenia o planowanie 
kradzieży kolekcji medali wojsko­
wych będących własnością filadelfij­
skiego lekarza.

Agenci FBI aresztowań w Chicago 
Joela Daitch, znanego również jako 
Joel Day, lat 34, właściciela Museum 
of Military Art mieszczącego się przy 
6348 S. Kedzie. Natomiast w Fila­
delfii aresztowali Lynn Edwarda Ru- 
bina, który włamał się do mieszka­
nia dr. Richarda Rexa, właściciela 
kolekcji.

Wartość zebranych przez Rexa eks­
ponatów, w większości medali woj-

Obrabowanie Sklepu
We wczorajszym napadzie rabunko­

wym na sklep alkoholowy jedna osoba 
poniosła śmierć, a jedna została 
ranna. Ardell Swanson, lat 52, straż­
nik sklepowy, zmarł od ran. Druga 
osoba, Jesse Proctor, lat 57, pracow­
nik sklepu, znajduje się w szpitalu. 
Policja podała, że dwóch rabusiów, 
uzbrojonych w rewolwery, zdołało 
zbiec z 2,000 dolarów zrabowanych 
ze sklepu.

skowych, z II Wojny Światowej, wyno­
si 40,000 dolarów.

Rubin oskarżony został o próbę 
kradzieży i udział w zmowie, której 
celem było przewiezienie skradzionej 
kolekcji poza granice stanu Pennsyl­
vania.

W czasie, w którym dokonano wła­
mania Rex był na urlopie. Agenci 
FBI poinformowali, że w ostatnim 
czasie upewnili się ostatecznie o za­
mierzeniach Rubina i po zebraniu do­
kładnych informacji przygotowali się 
do aresztowania go w domu jego ofia­
ry. Dodali oni, że Rubin wybrał się 
w podróż z Chicago do Filadelfii 
ostatniej niedzieli. Aresztowano go w 
poniedziałek wczesnym ranem.

Rubin wysłuchał przygotowane­
go przeciwko niemu oskraże- 
nia w Filadelfii po czym odesłany 
został do Chicago. Zwolniono go za 
kaucją w wysokości 50,000 dolarów. 
Jego wspólnik aresztowany w Chica­
go zwolniony został za kaucją w wy­
sokości 10,000 dolarów.

Prowadzone przez Daitcha muzeum 
jest zorganizowane w małym pomie­
szczeniu w jednopiętrowym budynku 
położonym w dzielnicy mieszkanio­
wej.

Problemy Mieszkaniowe w Illinois
W ostatnich dniach opublikowano 

wyniki badań na temat problemów 
mieszkaniowych jakie mają miesz­
kańcy Illinois. Badania te zostały 
przeprowadzone przez Illinois De­
partment of Local Government Af­
fairs. Podobno jest to pierwsze tego 
rodzaju badanie przeprowadzone w 
kraju.

Z 251 stronicowego raportu wynika, 
że 3.5 miliona domowników (chodzi 
tu o zarówno rodziny jak i pojedyncze 
osoby) ma problemy mieszkaniowe. 
Jako największy problem podano 
olbrzymi wzrost kosztów za wynaj­
mowanie lub nawet posiadanie wła­
snego domu czy mieszkania. Podobno 
przeciętne mieszkanie kosztuje jego 
mieszkańca około 25% zarobku. 
Stwierdzono również, że mieszkania 
są przepełnione, brak w nich odpo­
wiednich urządzeń wodociągowych.

Przeciętny mieszkaniec Illinois

mieszka w budynku, który ma 39 lat 
i kosztuje w okolicach poza miastem 
$7,500, a w mieście $10,000.

Jane Heron, koordynatorka Depar­
tamentu, która pracowała przy prze­
prowadzaniu badań przez trzy lata 
stwierdziła, że nie spodziewała się ta­
kiego obrotu rzeczy. Najbardziej 
poszkodowani jeśli chodzi o warunki 
mieszkaniowe są ludzie, którzy zara­
biają w granicach od $10,000 do $15,000.

Szczególnie szokujące są warunki 
w jakich mieszkają ludzie na peryfe­
riach. Podobno ludzie mieszkający 
w miastach nie zdają sobie nawet 
sprawy ze strasznej sytuacji mieszka­
niowej ludności zamieszkałej na pro­
wincjach. Pani Heron stwierdziła 
również, że należy postarać się o zapo­
mogi dla potrzebujących rodzin. Naj­
bardziej potrzebującymi są lokato­
rzy. Stanowią oni przerażającą więk­
szość. Wśród nich największy procent 
stanowią starsi obywatele.

Nie Będzie Nowego 
Centrum Zakupów

Komitet zajmujący się przyznawa­
niem licencji na budowę różnych bu­
dynków w Chicago, City Council 
Building and Zoning Committee, 
opracował polecenie dla Rady Miej­
skiej, aby odrzuciła plany wybudo­
wania nowego centrum zakupów w 
miejscu, gdzie dawniej mieściły się 
rzeźnie miejskie. Jeden z bogatych 
budowniczych Harry F. Chaddick 
przedstawił projekt wybudowania ol­
brzymiego centrum na 89-akrowej 
posiadłości. Centrum to mieściłoby 
się w okolicach ulic: Morgan, 43-ej, 
Racine, 45-ej i Halsted. W planach 
tych przewidywał wybudowanie ol­
brzymiego kompleksu budynków, w 
których miały się mieścić różnego 
rodzaju sklepy. Obliczano, że wybu­
dowanie Centrum będzie kosztować 
$50 milionów.

Komitet ten dyskutował na temat 
projektu już poprzednio. Jako główny 
powód odmówienia poparcia dla pla­

nu podaje się obawy w związku z 
ewentualnymi problemami ruchu ko­
łowego przez wybudowanie centrum. 
Członkowie Komitetu twierdzą, że uli­
ce w okolicy, o której mowa, nie 
są przystosowane do zwiększonego 
ruchu. Będzie on więc powodował 
olbrzymie zatory, a także może za­
grażać niektórym budynkom.

Chaddick, który wybudował poprze­
dnio Ford City, twierdzi, że powo­
dem odmowy jest inny plan. Chodzi 
tu mianowicie o wybudowanie du­
żego obiektu przemysłowego, na któ­
ry miasto może otrzymać pieniądze 
federalne. Zrezygnował on na razie 
ze swych planów, ale nie jest wy­
kluczone, że pomoże w budowie 
ośrodka przemysłowego. Powiedział 
również, że z chwilą gdy plany budo­
wy ośrodka przemysłowego nie zosta­
ną zatwierdzone, lub okażą się nie- 
ziszczalne, powróci do swego pierwot­
nego planu, tj. budowy centrum han­
dlowego.

CHICAGO — Przywódca partii nazistowskiej, Frank Collin w 
asyście swych członków, przemawia w czasie konferencji praso­
wej, na której ogłosił, że naziści nie będą demonstrować w 
Skokie. Collin jednocześnie zagroził, że z chwilą gdyby odmó­
wiono nazistom pozwolenia na demonstrowanie w Marquette 
Parku wrócą oni do Skokie. Konferencja ta odbyła się w piątek, 
23 czerwca. (UPI)

BONN — Książe Fahd z Saudyjskiej Arabii i kanclerz zachodnio- 
niemiecki Helmut Schmidt powiedzieli w czasie konferencji 
prasowej w piątek, że rozmowy jakie przeprowadzili na temat 
zacieśnienia współpracy pomiędzy dwoma krajami stanowiły 
dalszy poważny krok naprzód w tej sprawie. (UPI)

Kłopoty Finansowe RTA
Propozycje Podwyżek Za Przejazdy Środkami 

Transportu RTA
W sześć miesięcy po wprowadzeniu 

podatku na benzynę RTA znów stoi 
w obliczu trudności finansowych. 
Nowy deficyt RTA wynosi $35 mi­
lionów.

Na poniedziałkowym spotkaniu 
Rady Zarządzającej RTA dyskutowano 
możliwość ograniczenia usług, wstrzy­
mania wydatków na nowe linie na 
przedmieściach oraz wstrzymanie 
wszelkich podwyżek dla pracowników.,

Nie zapadły żadne ostateczne decy­
zje, ale mogą one nastąpić już pod 
koniec tego tygodnia, kiedy Rada usta­
lić musi ostatecznie budżet na 1979 
roku.

Członkowie Rady z przedmieści byli 
w większości zgodni co do innej pro­
pozycji — wprowadzenia podwyżek 
za przejazdy, proponowano podwyżki 
w wysokości 5 do 10 centów za prze­
jazd. Planom tym stanowczo przeciw­
ny jest chicagoski dyrektor RTA, 
Nicholas Bosen. Sugeruje on nato­

miast ograniczenie usług RTA, szcze­
gólnie w dzielnicach podmiejskich.

Bosen uważa, że trudności finan­
sowe RTA wynikają ze zwiększonych 
wydatków na nowe linie RTA oraz 
z faktu, że 5-procentowy podatek 
nałożony na benzynę nie przyniósł 
spodziewanych dochodów. RTA ma 
zresztą trudności w pobieraniu tego 
podatku.

Na spotkaniu tym omawiano też 
sprawę bezpieczeństwa w autobusach 
i kolejkach CTA i RTA. Członkowie 
rady z przedmieści i z Chicago nie 
mogli w tej sprawie dojść do poro­
zumienia.

Przypuszcza się też, że dyrektorem 
nowego oddziału do spraw bezpieczeń­
stwa, który powstaje w RTA będzie 
dotychczasowy konsultant do tych 
spraw, Mitchell Ware. Jego pobory 
wynosić będą przypuszczalnie $43,000 
rocznie.

Ograniczenie Wysokości Podatków 
Przez Władze Brookfield

Trustysi miasteczka Brookfield, 
przedmieścia Chicago, położonego na 
południowy wschód od śródmieścia, 
jednogłośnie poparli zarządzenie na 
mocy którego postanowiono wyzna­
czyć górną granicę podatków od nie­
ruchomości. Jest to pierwszy tego ro­
dzaju wypadek od czasu “poprawki 
nr. 13” przyjętej przez mieszkańców 
Kalifornii.

Na mocy tego zarządzenia trustysi 
Brookfield zobowiązują się nie podno­
sić podatków od nieruchomości więcej 
niż wykaże “consumer price index.”

Zarządzenie to zostało zapropono­
wane przez prezesa miasteczka My­
lona O. Fishera. Co ciekawego, to 
fakt, że pominięto zwykłą procedurę 
aprobowania nowych zarządzeń. Nor­
malnie proponowany przepis lub usta­
wa są skierowane do specjalnego 
komitetu i dopiero po dyskusji prze­
kazane do głosowania. W tym wypadku 
zgodzono się głosować natychmiast.

Przeważnie wszyscy wypowiedzieli 
się za nowym przepisem. Jedyne 
pytania i wątpliwości polegały na 
ewentualnej obniżce kosztów konsu­
menta. Zastanawiano się, czy tym 
samym należy obniżyć wysokość po­
datków. Na to pytanie odpowiedziano 
potwierdzająco.

Technicznie, nowe zarządzenie po­
lega na tym, że prezes miateczka nie 
ma prawa zaproponować swym tru- 
stysom podwyższenia podatków od 
nieruchomości na sumę większą niż 
wykazują roczne statystyki biura 
statycznego. Różnica ta może być 
jedynie zgodna z procentem inflacji 
w danym roku.

Brookfield jest miasteczkiem liczą­
cym 20,000 mieszkańców i operuje 
budżetem w wysokości $5 milionów 
rocznie. Niestety, przepis ten nie do­
tyczy pieniędzy które są pobierane w 
rachunku podatkowym na inne cele, 
jedynie na potrzeby miasteczka.

Kryzys w Szpitalu Powiatowym
Szpital powiatowy stoi wobec no­

wych problemów spowodowanych wa­
dliwymi przewodami elektrycznymi. 
Specjalna komisja Joint Commission 
of Hospital Acreditation powiadomiła 
władze szpitala, że może on utracić 
akredytację, jeżeli natychmiast, tj. 
do jesieni nie zajmie się naprawą 
przewodów elektrycznych. Sprawa ta 
wynikła na skutek stwierdzenia przez 
naczelnego inżyniera odpowiedzial­
nego za inspekcją bydynków, Wil­
liama P. Hogan, że szpital ten jest 
“elektryczną bombą zegarową.”

Dyrektor szpitala William J. Silver- 
rnann powiedział, że zmiana urządzeń 
elektrycznych wymagana przez prze-

Nowe Nalepki 
Na Samochody

Superintendent Policji James E. 
O’Grady przypomina mieszkańcom 
Chicago, że z dniem 30 czerwca upły­
wa termin kupowania nowych nale­
pek miejskich na samochody. Jest to 
nowy program, który eliminuje kupo­
wanie tych nalepek w zimie.

W dniu 1 lipca wszystkie samochody 
w Chicago muszą mieć ważne nalep­
ki. Superintendent ostrzega, że kie­
rowcy, którzy nie dostosują się do 
tego zarządzenia będą musieli płacić 
karę.

Równocześnie Superintendent do­
dał, że zaświadczenie o złożeniu apli­
kacji o nową nalepkę nie będzie uwa­
żane za ważne, ponieważ można je na­
być natychmiast w przeciwieństwie 
do stanowych tablic rejestracyjnych 
na które trzeba czekać dłużej. 

pisy, będzie kosztowała powiat około 
$2.6 miliona. Natomiast Lawrence 
Hickey, superintendent powiatowego 
departamentu napraw i utrzymania 
budynków, stwierdził, że koszta te 
dojdą do sumy $5 milionów.

Dyskutując sprawę, szereg komisa­
rzy powiatowych wystąpiło z opinią, 
że zamiast wydawać miliony dolarów 
na remont starego, bo liczącego 63 la­
ta budynku szpitalnego, lepiej będzie 
wybudować nowy. George W. Dunne, 
prezes Rady Powiatowej zgodził się 
z opinią komisarzy o potrzebie nowe­
go budynku szpitalnego. Poradził je­
dnak aby wstrzymać się z odpowie­
dnią decyzją przynajmniej rok. Cho­
dzi tu mianowicie o możliwość otrzy­
mania specjalnych funduszy federal­
nych z programu zdrowia publiczne­
go. Na razie zarządził jednak, aby 
rozpoczęto naprawy najbardziej nie­
bezpiecznych przewodów, tak aby 
uniknąć ewentualnej katastrofy.

Skazani Za Oszustwa
Sędzia Sądu Okręgowego Nicholas 

J. Bua skazał dwóch właścicieli biura 
pośrednictwa pracy na karę sześciu 
miesięcy przymusowej pracy w pro­
gramie “work release.” Będą oni mu­
sieli znaleźć pracę, dla byłych więź­
niów.

Louis Demos i Gust Adams, wła­
ściciele biura First Personnel Ser­
vice, przywłaszczyli sobie $252,400, o 
których nie poinformowali właści­
wych władz. Chodzi tu o zatajenie 
zarobienia tych pieniędzy w zezna­
niach podatkowych w latach 1971- 
1973.

Dwie Ofiary Śmiertelne 
i Ponad Milion Doi. Strat
Żniwem Pierwszych Letnich Burz

Północną części Illinois nawiedziły 
ostatnio pierwsze letnie burze, które 
przyniosły ze sobą ulewne deszcze 
i silne wiatry, a zostawiły dwie śmier­
telne ofiary, zatory na drogach, uszko­
dzone linie wysokiego napięcia. Straty 
materialne oszacowano na ponad mi­
lion dolarów.

Chicago “obsycha” już po ostatnich 
deszczach. Temperatura dochodzi do 
90 stopni, duża wilgoć utrudnia życie 
w mieście.

Śmiertelnymi ofiarami niedziel­
nych burz byli mieszkańcy powiatu 
Will i Lee. Walter Erichson, lat 84, 
z Wilmington, zginął w swojej znisz­
czonej przez tornado przyczepie sa­
mochodowej. Dorothy Stage, także 84- 
letnia, zatonęła, kiedy jej samochód 
zepchnięty został z drogi do wypeł­
nionego wodą rowu.

W tym samym czasie dziewięciu 
urlopowiczów uwięzionych zostało w 
obozowisku nad rzeką Kankakee w 
Parku Stanowym. Burza zniszczyła 
most na tej rzece i dopiero po pew­
nym czasie udało się zastąpić go 
mostem tymczasowym. Stanowy 
Department of Conservation oznajmił, 
że okolica ta zostanie zamknięta dla 
turystów na czas usuwania zniszczeń.

W niedzielę i w poniedziałek rano 
deszcze uniemożliwiły ruch na wielu

drogach w północnej części stanu. 
Stały się one przejezdne dopiero w 
poniedziałek po południu.

Ekipy naprawcze kompanii elek­
trycznej zajęte były przez cały ponie­
działek naprawami uszkodzonych linii 
wysokiego napięcia. Około 1,000 do­
mów w Barrington, Woodstock, Deer­
field i w Schaumburg było bez elek­
tryczności do 12 w południe w ponie­
działek.

W powiecie Livingston pioruny 
uszkodziły wiele zabudowań. Straty 
obliczono na $1.25 milionów. Uszko­
dzenia domów mieszkalnych i innych 
zabudowań zgłoszono także w powia­
tach Will, DuPage, Lake i Kane.

Bardzo ulewne deszcze spadły w po­
bliżu Rockford, gdzie zanotowano 2 i 
pół cala opadów w ciągu 45 minut.

Na lotnisku O’Hare nastąpiły opóź­
nienia w przylotach i odlotach samo­
lotów.

Popełnił Samobójstwo 
Mężczyzna, który podawał się za Ja­
mesa Yatesa, więźnia, który zbiegł 
z więzienia w Kentucky, i przez kil­
ka godzin ukrywał się w barako­
wozie grożąc policji użyciem broni, 
jeżeli ktoś zbliży się do niego, po­
pełnił samobójstwo. Yates podejrzany 
był o gwałt.

Napady Rabunkowe 
Cechą Rodzinną

Jak się okazało, mężczyzna oskar­
żony o zastrzelenie kierowcy autobu­
su Lee Luellena Jr. ma młodszego 
brata, który również odsiadywał ka­
rę więzienia za napad na kierow­
cę autobusu.

Albert Bullock stanie przed sądem 
za zabicie 11 czerwca kierowcy au­
tobusu tylko dlatego, że spowodował 
on małe zatrzymanie na ulicy. Bul­
lock znalazł się na ulicach miasta 
dzięki przepustce, jaką dostał z wię­
zienia.

Jak wykazały bardziej szczegółowe 
dochodzenia, brat Alberta Melvin, 
liczący obecnie 24 lata, miał również 
przeszłość kryminalną związaną z 
atakiem na kierowcę autobusowego. 
Melvin wraz z drugim mężczyzną 
napadli na autobus w 1973 r. Pró- 
wali oni obrabować kierowcę i pa­
sażerów. Melvin trzymał pistolet przy 
głowie swej ofiary w czasie gdy jego 
kolega rabował pasażerów. Ponieważ 
było to jego pierwsze przestępstwo 
został skazany na karę więzienia w 
programie tzw. zwalniania do pracy. 
“Zwolnienie do pracy” polega na tym, 
że więzień przebywający w więzieniu 
dostaje przepustkę codziennie, aby 
mógł pójść do pracy poza więzieniem. 
Melvin wytrzymał w tym programie 
jedynie siedem miesięcy. Sędzia, któ­
ry wyznaczył mu ten wymiar kary,

Wypadek Samochodowy
Na drodze Tri-State Tollway w po­

bliżu Alsip przewróciła się ciężarów­
ka wioząca mały ładunek radioaktyw­
nej substancji. Wypadek ten nastąpił 
na skutek nieodpowiedzialnego kie­
rowcy innego samochodu, który nie­
prawidłowo minął ciężarówkę. Kie­
rowca ciężarówki stracił kontrolę nad 
kierownicą i samochód zaczepiając o 
jeszcze jeden, przewrócił się na szo­
sie. Według oświadczenia policji, ła­
dunek radioaktywnego pierwiastka, 
nie zagrażał bezpieczeństwu otocze­
nia. Była to minimalna ilość, podob­
no nie większa od główki szpilki, za­
pakowana w specjalnym pojemniku.

W wypadku trzy osoby odniosły 
obrażenia. Na szczęście obeszło się 
bez ofiar śmiertelnych.

Utonęli 
w Kamieniołomach

Mężczyzna i 8-letni chłopiec utonęli 
w poniedziałek w kamieniołomach w 
Moose Lodge, Bloom Township. Męż­
czyzna, Howard Teske, podobno 
wspaniały pływak, wskoczył do wody 
aby uratować dziecko. 8-letni Alen 
Bello wraz z Teske wybrali się na 
ryby. W trakcie łowienia, mały Alen 
wpadł do wody. Niestety nie udało 
mu się uratować dziecka, a przy pró­
bie ratowania sam utonął.

Bójka w Autobusie
Kierowca autobusu CTA został 

oskarżony o pobicie pasażera. Cały 
wypadek miał miejsce w poniedziałek. 
Oskar Ramsey, kierowca i Charles 
Valenta, lat 74, pasażer, pokłócili się 
na temat ważności biletu, który po­
siadał Valenta. Podobno kierowca 
uderzył pasażera w twarz. Cały wy­
padek był obserwowany przez jedne­
go z policjantów, sierżanta Jamesa 
Smith. 

musiał zmienić swą decyzję na sku­
tek zażaleń od urzędników więzien­
nych. Melvin od tego czasu pozosta­
wał w więzieniu.

Podobnie zachował się Albert. Nie 
stawił się do więzienia przez pięć 
tygodni bez uzyskania przepustki. Zła­
panego ponownie, sędzia skierował 
na ten sam program.

Melvin został wypuszczony z wię­
zienia 12 czerwca, dzień po dniu, 
w którym jego brat zamordował Luel­
lena Jr.

Poszukują Mordercy
Centerville, IL. (UPI) — Policja 

tutejsza poszukuje mordercy 52-let- 
niego mężczyzny, którego zwłoki zna­
leziono w poniedziałek na opuszczo­
nym parkingu. Ofiara, Andrew J. Ma­
thews, została dwukrotnie pchnięta 
nożem. Policja podała, że morderca 
przeszukał portfel Mathewsa.

Konferencja CTA 
i Policji

We wtorek przedstawiciele Związ­
ków Zawodowych zrzeszających pra­
cowników CTA i Policji chicagoskiej 
spotkali się na specjalnej konferencji, 
która miała na celu omówienie pro­
blemów związanych z zapewnieniem 
lepszego bezpieczeństwa na autobu­
sach i kolejkach miejskich. Nie ujaw­
niono szczegółów rozmów. Wiadomo 
jedynie, że postanowiono zwiększyć 
ilość policji i straży na pojazdach. 
Mówiono również o usprawnieniu i 
zorganizowaniu lepszego systemu 
alarmowego, którym dysponują kie­
rowcy. Zgodzono się, że będą prowa­
dzone dalsze, bardziej szczegółowe 
rozmowy.

Wypadek Drogowy
Dwaj mieszkańcy Indiana zostali 

zabici a dwaj inni ranni w wypad­
ku drogowym, jaki zdarzył się na 
autostradzie stanowej nr. 33 w ostat­
ni poniedziałek. Samochód, którym 
jechali przerwał ustawioną przy dro­
dze barierę ochronną i wjechał na to­
ry kolejowe.

Ofiary Pożaru
Cztery osoby w tym matka i dwo­

je dzieci, zginęły we wtorek w 
pożarze domu mieszkaniowego, któ­
ry mieścił się na południowej stronie 
miasta. Straż pożarna podała, że przy­
czyną pożaru było zapruszenie og­
nia niedopałkiem papierosa.

I Znowu Deszcz
Już trzeci dzień z rzędu nawiedzały 

Chicago ulewne deszcze i burze. We 
wtorek rano deszcz spowodował sze­
reg opóźnień na trasach kolejki miej­
skiej. Dał się również we znaki kie­
rowcom jadącym do pracy po szo­
sach chicagoskick. Silne wiatry spo­
wodowały opóźnienia przylotów i od­
lotów samolotów na O’Hare.

Żąda Odszkodowania
Belleville, IL. (UPI) — Inspektor 

kopalni węgla, Joe S. Gibson, wystą­
pił o 100,000 dolarów odszkodowania 

od kopalni Peabbody Coal Co. Pod­
czas przeprowadzania kontroli w tej 
kopalni wydarzył się wypadek, w któ­
rym został ranny. Uważa on, że wy­
padek nastąpił na skutek zaniedba­
nia.


